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Nasz „Dzień M łodzieży" Arystokracja politykuje

Bezrobocie - faszyzm - wojna
Co roku urządzamy ,J>zień 

Młodzieży". Co roku zbiera 
się młodzież proletariacka na 
swe wiece i  akademje. Czy ha­
sła wciąż te same? W  zasadzie, 
naturalnie — tak. Ale z każdym 
rokiem te hasła stają się coraz 
bardziej aktualne! Ich wielka 
słuszność bije dziś w  oczy każ­
dego. W dzisiejszych wa 
kach żyć dalej niepodobna!

BEZROBOCIE... Jest rzeczą 
oczywistą, że ustrój kapitalisty­
czny nie da sobie z niem rady. 
Złagodzenie kryzysu może tro ­
chę podnieść ogólny wywóz pro 
dukcji, ale o wprowadzeniu spo 
wrotem do produkcji miljonów 
bezrobotnych mowy niema, już 
choćby ze względu na udosko­
nalenia techniczne. Hitler chwa­
li się, że „złagodzi!" bezrobocie. 
Ale przy pomocy przemysłu wo 
jenriego! Jest to zapewne „po­
ciecha", że zamiast poniewierki 
głodowej młodzi robotnicy będą 
ginęli w  męczarniach na polu 
walki, zatruci gazem...

2eńska młodzież masowo idzie 
na ulicę... Młodzież wńejska — 
staje się ofiarą strasznego prze- 
ludnienia wsi braku warsztatu 
na roli. Młodzież inteHgencka 
—pauperyzuje się, ubożeje gwał 
townie; a  patron endeckiej mło­
dzieży, Dmowski, zapowiada 
nie bez słuszności, że (w obrę­
bie ustroju kapitalistycznego) 
trzeba będzie dokonać cięcia 
chirurgicznego i gwałtownie ob­
ciąć liczbę stanowisk inteligen­
ckich, bo — pieniędzy niema i
"'FASZYZM nie da młodzieży, 

oprócz wojny nic. Rzuca mło­
dzieży, której bardzo potrzebu­
je, frazesy nacjonalistyczne czy 
antysemickie, aby ją oszołomić. 
Tworzy cały nowy system „wy 
chowawczy". oparty na „total- 
nem" państwie, zamkniętem ze 
wszystkich stron dla obcych ide 
ologij, dla krytyki, dla wymiany 
myśli, zwłaszcza dla „marksiz­
mu". Pozbawia młodzież wol­
ności, utrwala przy pomocy dy­
ktatury panowanie kapitału nad 
robotnikiem i chłopem. A po­
tem odpowiednio „wychowaną" 
młodzież prowadzi na rzeź — 
w imię interesów kapitału i u- 
trzymania faszystowskiego sy­
stemu.

WOJNA... Już się rozpoczę­
ła  — narazie tam daleko w 
skwarnych pustyniach Abisynji. 
Ale kto wie, czy już jutro nie 
rozszerzy wojny na cały świat 
drugi faszyzm, hitlerowski, przy 
Pomocy trzeciego, węgierskiego. 
” 0 faszyzm — to wojna! I je­
dno jest pewne, już w tej chwi- 
**i gdy to piszemy — że ginie 
młodzież w ciężkich pochodach 
'  Walkach. To ona płaci za zbro­
dnie faszyzmu, — pierwsza! wła 
Sną krwią!
.B ezrobocie. Faszyzm. Wojna.,
1 Ylko tyle może dać młodzieży'

kończący się okres kapitalizmu.
Spójramy na Polskę. Nawet 

SZKOŁY — jeśli już nie ohleba 
i pracy! — nikt dziś nie zapew­
nia dzieciom i młodzieży. Nawet 
tej powszechnej! skoro średnia 
i wyższa stały się monopolem 
biurokracji i  burżuazji. Miljon 
dzieci pozaszkolnych bynajmniej 
nie wyraża całej grozy położe­
nia! Jak  bowiem wygląda fa­
ktycznie ta szkółka wiejska, 
która, niby! — jest? I co ma 
czynić, czego ma na świecie 
szukać ten podrastający analfa­
beta czy pół-analfabeta? „Wy­
bory" na Wołyniu pokazały, jak 
to wygodnie się opierać na a- 
nalfabetach, na pokornych, cie­
mnych ludziach...

A USTRÓJ POLITYCZNY?... 
Nowa konstytucja. Cenzus wie­
ku wyborczego podwyższony do

24 lat. Artykuły konstytucji 
marcowej o opiece nad dziec­
kiem i pracą młodzieży zniesio­
no. Bezpłatność szkoły rów­
nież z konstytucji wykreślono. 
Czy to  wszystko nie charaktery 
styczne, nie znamienne?

Wyjścia niema! Na gruncie 
kapitalistycznym — niema. Nie 
darmo więc „sanacyjna" mło­
dzież („Legjon Młodych") po­
szła na lewo i dziś „sanacja" 
stawia raczej na — harcerstwo. 
A młodzież endecka i ONR-ow- 
ska stara się utrzymać swą kli- 
jentelę przy pomocy narkotyku 
antysemickiego i czasami, z mu 
su, jakiegoś mglistego frazesu, 
pozornie antykapilalistycznego 
— jak prawzór Hitler, gdy do­
piero szedł do władzy.

WYJŚCIA NIEMA -  w obrę­
bie gospodarki kapitalistycznej.

Ta myśl krzewi się tak  s 
wśród młodzieży chłopskiej. 
Trzeba jednak dać młodzieży 
pełnię świadomości dróg i środ­
ków, trzeba ją przygotować. 
Trzeba wyrwać znaczną jej 
część z biernośoi, a więc zorga­
nizować!

„Dzień Młodzieży" jest dniem 
rzucania naszych haseł w masy 
nie tylko młodzieży robotniazej, 
ale także CHŁOPSKIEJ, która 
budzi się coraz bardziej.

W tym historycznym okre­
sie ciężkich zmagań się z faszyz­
mem młodzież — ofiarna i śmia 
la młodzież — winna być w pier 
wszym szeregu Socjalizmu.

.Niech żyje walcząca młodzież 
Świata Pracy"!

Niech żyje „Dzień Młodzie­
ży"!

KAZIMIERZ CZAPINSKL

Wczoraj wieczorem przybył do 
Łańcuta na zaproszenie hr, Alfre­
da Potockiego ambasador von 
Ribbentrop, który w godzinach 
popołudniowych zatrzymał się w 
Krakowie.

Wraz z p. Ribbentropem przy­
jechał ambasador R. P. w Berlinie 
Lipski.

Ze Lwowa donoszą ag. Press:
W majątkach hr. Potockiego w 

Łańcucie poczyniono wszystkie 
przygotowania do wielkiego polo­
wania, które odbyć się ma w dn.

Ze strony poinformowanej po­
twierdzają, iż w polowaniu weźmie 
udział mąż zaufania kanclerza 
Hitlera, ambasador von Ribben­
trop. (Press)

Swoją droga cala opinja polska 
powinna raz wreszcie wystąpić 
bardzo stanowczo przeciwko „ro­

bieniu" polityki z
tleryzmem przez pp. magnatów. 
Mieliśmy dość chyba doświadczeń 
z iat wojennych i przedwojennych. 
Po roku 1918 wszystko to przyci­
chło, teraz znów rozpycha się na 
całego. Te wszystkie „polowanka 
niby-dyplomatyczne“ — to koniec 
XVIII stulecia, wyciągnięty żyw­
cem z tragicznego archiwum epoki 
Stanisława Augusta.

Na otarcie łez
PAT przyniósł radosną nowin(, łe 

kilku b. postów i senatorów BBWR, 
którzy nie powrócili już, niestety, do 

tachu przy ul. Wiejskiej, otrzyma- 
ordery „Polonia Rcstituto". Od­

znaczenie spotkało wszakże i  paru ta­
kich, którzy przeszli szezęiliwie po- 

argusowe oko p Brzfk-Osiń.
o .- sekretariatu BBWR 
już — doprawdy! — niespra-

Faszyzm podpalił świat

Czy świat powstanie przeciw faszyzmowi?
Bitwa p od  A d u ą

Reuter donosi z Harraru, że wczoraj (w piątek) rano w Ogade- 
nie miały miejsce gwałtowne walk i, w których zginęło przeszło 2000 
Abisyńczyków.

Wojska gubernatora Ras Seyrou napotkały wojska włoskie w po 
bliżu Maibarya, pomiędzy Aksumi Aduą. (PAT.).

Komunikaty wojenne
Minisierjum prasy i propagandy 

Wioch ogłosiło komunikat, że w 
czwartek o godz. 5 rano dywizje 
armji włoskiej, czarnych koszul ' 
wojsk tubylczych przekroczyły 
granicę pomiędzy Barrachit a  Meg 
hec. Po usunięciu posterunków 
przeciwnika, kolumny włoskie 
wkroczyły na trudny teren, zagłę­
biając się przeciętnie na odległość 
20 kim. od granicy.

Samoloty dokonały trzech lo­
tów wywiadowczych poza Macalle 
i rzekę Tocazze. Inne eskadry 
lotnicze rzucały odezwy do lud­
ności.

Dwie eskadry bombowe, które 
były gwałtownie ostrzeliwane og­
niem karabinowym i artyleryj­

skim, zbombardowały abisyńskie 
siły zbrojne pod Aduą i Adigrat. 
Wojska spędziły noc na zajętych 
pozycjach. O świcie w piątek za­
częto posuwać się naprzód na ca­
łym froncie. (PAT).

Reuter donosi, że samoloty wło­
skie bombardowały drogę z Mus- 
sa Ali do Dessie. Plemiona Dana- 
kil, z których znaczna część nigdy 
nie widziała samolotów, są ogar­
nięte paniką. (PAT).

Wojska włoskie, posuwając się 
w kierunku Aksum - Adua, zajęły 
górę Ramat. W akcji brały udział 
tanki i samoloty. (PAT).

B roń  d la A b isyn ii

Jednolita opinja Anglji

Włochy są napastnikiem
Cała prasa angielska we wstępnych artykułach redakcyjnych 

stwierdza, że WŁOCHY ROZPOCZ ĘŁY WOJNĘ I STAŁY SIĘ NA­
PASTNIKIEM.

Najwymowniejszym pod tym względem jest „Times", który pisze: 
BEZ WYPOWIEDZENIA WOJNY, LUB JAKIEGOKOLWIEK INNE­
GO OSTRZEŻENIA Mussolini rozpoczął inwazję w dogodnej dlań 
chwili. Samoloty włoskie przeleciały nad granicą Erytrei, bombardu 
jąc Aduę i inne miast na terytorjum Abisynji. Równocześnie nadcho­
dzą sprawozdania o działaniach na lądzie. W Addis - Abebie ocze­
kują, że generalny marsz włoski rozpocznie się natychmiast i ocze 
kiwanie to zdaje się być uzasad-nione. Ci, którzy śledził! uważnie 
wydarzenia we Wschodniej Afry-ce, już od pewnego czasu oczeki 
wali i przepowiadali, że dzień 4 października będzie datą przelotno 
wą. Tak się też stało. Data ta za-slugujc na zapamiętanie. Dnia 4 
października 1935 — (ak stać będzie w annałach historji — jedno 
z wielkich mocarstw Europy Zachodniej, jeden z kierujących człon­
ków Rady Ligi Narodów, jeden z gwarantów pokoiu euroneiskiego 
i jeden z sygnatarjuszy paktu pary skiego doprowadził do końca swe 
całoroczne przygotowania woj skowe oraz dyplomatyczne wykrę­
cania się i rozpoczął przy użyciu wielkiej armji podbój innego człon­
ka I.igi Narodów.

Omawiając następnie komunikat włoski, „Temps" pisze, że nigdy 
żaden współczesny mąż stanu nie szukał mniej wymówek dla roz­
poczęcia wojny. „Times" określa postępowanie Mussoliniego, jako 
zwykły militaryzm i, oczekując, że Liga Narodów postąpi w myśl 
swego paktu, zaznacza, że „w najlepszym wypadku Mussolini nara­
ża życie i dobrobyt Włochów dla bardzo wątpliwych korzyści, w naj­
gorszym zaś stawia na kartę wszystko to, co wygrał od chwili przyj­
ścia do władzy". (PAT).

Dziennik „Corriere della Sera" 
donosi, iż wielkie transporty bro­
ni nadeszły do Abisynji. W ostat­
nich dniach przez Dżibuti przeszło 

iljonów nabojów i 200 kułomic 
Wielka partja kulomiotów i 

drutu kolczastego znajduje się w 
drodze z Dżibuti do Addis Abeby.

Wobec istnienia zakazu na ; 
wóz broni, karabiny przybywają 
w skrzyniach od fortepianów, na­
boje zaś w puszkach od konserw. 
Władze francuskie nie stawiają ża­
dnych przeszkód transportowaniu 
broni. (ATE.).

INNE DEPESZE NA STR. 2 i 4.

W dyplomatycznych kołach za­
granicznych rozeszła się pogłos­
ka, iż Rząd angielski wydał swei 
flocie, stacjonującej na wodach 
chińskich, rozkaz, by natychmiast 
wyruszyła do portów Afryki 
Wschodniej i trzymała się w po­
bliżu terenu walk. (PAT).

Poselstwo angielskie w Addis'

Abebie uznało, że niesienie pomo­
cy chorym i rannym przez oby­
wateli brytyjskich nie przeczy za­
sadom konwencji Czerwonego 
Krzyża. Wobec tego negus polecił 
obywatelowi brytyjskiemu Purvi- 
s'owi organizowanie służby sani­
tarnej w armji abisyńskiej. Purvis 
i jego pomocnicy otrzymali prawo 
rozjazdów po całym kraju. nic

łączając linji frontu. Do Hafraru 
' przybył lekarz amerykański, Jack- 
mann, z sanitarjuszami, celem or­
ganizowania szpitali dla rannych.

(ATE)

Bojkot Włoch
Amerykańskie towarzystwo na­

wigacyjne wydało rozporządzenie 
swym statkom, ażeby nie zawijały 
do portów włoskich. (PAT.).

Generalna Konfederacja robot­
ników i chłopów w Meksyku zwró 
ciła się do komitetu narodowego 
obrony proletariackiej, grupujące­
go większość meksykańskich orga 
uzacyj robotniczych z żądaniem 
zorganizowania w ciągu 15 dni 24 
godzinnego stra:ku powszechnego, 
jako wyrazu protestu przeciwko 
Włochom. Konfederacja domaga 
się również sabotowania przedsię 
biorstw włoskich, popierających 
Mussoliniego i bojkotu towarów 
włoskich Jak słychać Włosi zaku- 

całą bawełnę meksykańską i 
ogromLe ilości miedzi i cynku.

(PAT.).

Opinja Holandii
Cała prasa hotaederska bardzo 

szczegółowo omawia rozpoczęcie 
akcji wojennej w Abisynji, potę­
piając postępowanie Włoch. Dzien- 

"ci z trwogą patrzą w przysz- 
ić i wyrażają obawy, by wojna 
Abisynji nie zamieniła się w 

pnuszkę Pandory, któraby mogła
zagrozić kulturze całej Europy.

(PAT.).

Przeciw faszyzmowi

Jutro -  „Dzień Młodzieży" w  całej Polsce



Sir. 2

Wojna... Wojna...

Na froncie abisyńskim
Wojska faszyzmu włoskiego i lek klasę robotniczą wszystkich skiego n 

rozpoczęły swój pochód wzgłąb krajów do AKCJI CZYNNEJ
Abisynji. Powtórzyła się cała 
zwykła komedja na temat sta­
ry, jak świat, że „kró lik pierw­
szy zaczął". Abisyńczycy coś 
tam mieli „plondrować"; zabi­
jali, Jakichś „tubylców"; czyjeś 
„mienie" było w niebezpieczeń­
stwie; szlachetny gen. de Bono 
nie mógł wytrzymać takich o- 
kropności itd., itp. Jak napisa­
liśmy wczoraj, „oficerowie poli­
tyczni" sztabu włoskiego nie 
zdobyli się na żaden oryginal­
niejszy pomysł.

Dla opinji publicznej świata 
sprawa przedstawia się zupeł­
nie jasno. Jeżeli nie uda się 
przełamać awantur zaborczych 
faszyzmu włoskiego, los ludzko­
ści będzie zależał od faszyzmu, 
Jako prądu międzynarodowego. 
Dlatego Międzynarodówka So­
cjalistyczna i Międzynarodówka 
Zawodowa wezwą w poniedzia-

przeciwko Włochom Mussolinie- 
go; dlatego też — odwrotnie — 
faszyści francuscy manifestują 
na ulicach Paryża na cześć Mus 
soliniego; dlatego ruch robotni­
czy Wielkiej Brytanji wypowie­
dział się tak kategorycznie za 
sankcjami w myśl Paktu Ligi 
Narodów.

Mussolini rozpoczął „wielką 
_,:ę‘‘j  to nie jest gra pomiędzy 
Rzymem a cesarzem Abisynji. 
To jest gra o los faszyzmu i — 
z przeciwnej strony — o wszy­
stkie wartości moralne, jakie 
mogą istnieć w życiu międzyna- 
rodowem.

Tymczasem oficerowie w wy 
muskanych mundurach armii 
włoskiej rzucają bomby z bez­
piecznych samolotów na siostry 
miłosierdzia i na „barbarzyń­
skie" dzieciaki Adui.

si winni byli wówczas kontynuo­
wać wojnę aż do zajęcia Addis 
Abeby. Dowództwo popełniło fa­
talny błąd, zarządzając odwrót. Pi­

sma zaznaczają, że polegli w bi­
twach pod Aduą, Abba Cirima i 
Macalle, oraz męczennicy z Dan- 
kali „radośue podnoszą się ze 
cwych grobów witając natarcie ar­
mii włoskiej w Afryce wschodniej".

Sprzeczne wiadomości. Włosi odparci

Gen. de Bono... broni tybulców
Z Asmary donoszą: Naczelny do­

wódca wojsk włoskich w Afryce 
Wschodniej, generał de Bono ogło 
sił odezwę do ludności o  rozpoczę 
ciu akcji wojennej. Generał mó­
wi o ustawicznych „prowokacjach" 
ze strony Rządu abisyńskiego, o 
naruszeniu granicy i napadach oraz 
plądrowaniu osiedli na terytorium 
włoskiem. Abisyńczycy dopuszcza­
li się również mordów na tubyl­
cach, osiadłych w kolonjach włos­
kich. Żołnierze włoscy i milicjanci

Faszyści bombardują... 
kobiety i dzieci

faszystowscy przybyli do Afryki, 
aby bronić ludności koknńj wło­
skich przed napadami ze strony 
Abisyńczyków. W końcu generał 
de Bono oświadcza, że dał swym 
wojskom rozkaz przekroczenia rze 
ki Mareb, aby bronić życia i mie­
nia obywateli włoskich oraz 
przyjść z pomocą ludności prow' i- 
cji Tigre. która zwróciła się « 
władz włoskich o interwencję.

(ATE.J.

w Agamę?
Krąży pogłoska, że Abisyńczy­

cy odparli Włochów w prowincji 
Agamę. Wskutek niepogody raid’ 
samolotów włoskich na Addis- 
Abebę nie udał się I samoloty mu- 
slaly wrócić. Ogłoszenie mobiliza­
cji puwrzechnej odbyt) się przed 
pałacem cesarskim w obecncści 
wielkiej liczby wojowników. Ode 
zwa cesarza apeluje do partjotyz- 
mu wszystkich abisyńczyków, by 
odparli najeźdźcę.

Mobilizacja rozpoczęła się na­
tychmiast, żołnierze jednak zmo­

bilizowani połączą się ze swojemi 
oddziałami ostatecznie dopiero 
koto 12 października. Dotychczas 
nie zanotowano żadnego zajścia z 
cudzoziemcami. Mobilizacja dać 
ma mllfon ludzi. Lekarzy i mater­
iał sanitarny ma dostarczyć Egipt

(PAT).

Korespondent Reutera podaje 
wiadomość urzędową, iż wojska 
Ras Seyuma poniosły porażkę w 
pobliżu Adui. (PAT).

Faszystowskie obyczaje dyplomatyczne

Szczegóły o zaczętej ofensywie
Korespondent specjalny ,.Daily I ińezwykle zażarty opór. (ATE.j. 
ews" dor.osi z Asmary, źe woj- •„*News" donosi z Asmary, źe woj­

ska włoskie otrzymały w czwartek 
o świcie rozkaz przejścia granicy 
i rozpoczęcia ofensywy. W godzi­
nę potem, t. j. około godziny 6 m. 
30, 20 wielkich samolotów bombo 
wych zaczęło krążyć nad obozo­
wiskiem wojsk abisyńskich. Kore­
spondent zaznacza, że jak ogólnie 
oczekują miasto Adua nie będzie 
zdobyte bez zażartych walk. We­
dług ostatnich doniesień Abisyń­
czycy zgromadzili pod Aduą około 
30.000 wojska. W odległości 
kilometrów od Adui znajdują 
ruiny miasta Aksum, zawierające 
'groby pierwszych władców abisyń 
skich. Groby te są uważane 
świętość narodową. Dlatego 
'Abisyńscy będą stawiali Włochom

Na czele wojsk włoskich posu­
wała się kawaleria, złożona z tu­
bylców ,za którą kroczyła piecht- 
ta z tankami i artylerją. Na czele 
samolotów leciała eskadra min. 
propagandy, kapitana pilota hr. 
Ciauo, w którego otoczeniu znaj­
dowało się dwuch synów Musso- 
liniego. Synowie szefa Rządu kie­
rowali osobiście samolotami. Woj­
tka włoskie dotarły na wyżynę Sa 
•o Tacie, czyli posunęły się o 20 
kilometrów. Odległość, która ich 
dzieli od Adui, wynosi jeszcze 20 
kilometrów. Cala prasa włoska 

-zypomina dzieje wojny włosko- 
abisyńskiej w 1895 — 96 r„ zazna­
czając, że tereny obficie zroszone 
krwią włoską muszą być ponownie 

Porażka odniesiona pod­
ówczas winna być pomszczona, a 
błędy ówczesnego dowództwa wło­

Wczorajsze londyńskie dzienni­
ki poranne są przepełnione wiado- 
lościami z terenu walk włosko- 
ibisyńskich. W pierwszej 

wiadomości ze źródeł abisyńskich 
rdowaniu Adui przez sa­

moloty włoskie były dementowa- 
lecz następnie ZOSTAŁY PO­

TWIERDZONE Z RZYMU. Źródła 
■łoskie podkreślają, że eskadra 

hr, Ciauo, która dokonywała lotu 
wywiadowczego była ostrzeliwana 
przez Abisyńczykók i była „zmu- 

ia“ do rzucania bomb na dzia- 
wroga. Doniesienia z Addis 

Abeby mówią o wielkich spusto­
szeniach i stratach, spowodowa­
nych przez zbombardowanie Adui. 
Wiadomości o walkach w południo 1 

ij części prowincji Ogaden nie o- 
trzymano. Członkowie poselstwa 
włoskiego w Addis Abebie mieli 
opuścić stolicę Abisynji w ciągu no 
cy. Około 50 obywateli włoskich 
schroniło się wczoraj w gmachu liku.

poselstwa. Konsul egipski w< 
wszystkich obywateli swego kraju 
do natychmiastowego opuszczenia 
Abisynji. (ATE.J.

Przy bombardowaniu Adui z sa­
molotów padty ofiarę żony i dzie­
ci żołnierzy, którzy znajdowali się 
w obozie poza miastem. Samoloty 

skie unosiły się nisko nad mia- 
i, gdyż Abisyńczycy nie mieli 

żadnych dział zenitowych, (PAT.),

Utartym obyczajem
Urzędowo zaprzeczają z Rzy- 
u wiadomościom ze źródeł abi­

syńskich, jakoby samoloty wło­
skie rzuciły bombę na szpital Czer 
wonego Krzyża w Adui (PAT).

Ofensywa Hitlera przeciw Austrii

Rząd abisyński komunikuje, źe 
konsul włoski w Adui opuścił swe 
stanowisko nocą bez wiedzy i ze­
zwolenia Rządu abisyńskiego. Po 
selstwo włoskie zaprzecza, jako­
by z tego powodu powstał incy­
dent, gdyż wydając konsulowi 
rozkaz wyjazdu, poselstwo pole­
ciło mu równocześnie porozumieć 
się z władzami miejscowemi i mi-

nisterjum spraw zagranicznych- 
Poselstwo zaprzecza również wia 
domości, jakoby poleciło obywa­
telom włoskim opuścić Addis Abe 
bę przed 5-tym października i do- 
daje, że ostatnich 6 Włochów, 
przebywających jeszcze w Addis 
Abebie wyjedzie pierwszym pocią

Igiem po załatwieniu swych spraw.
(PAT).

W Addis -  Abebie
Havas podaje, że cudzoziemcy | cuskie kończą już budowę schro- 

w Addis - Abebie w przewidywa- nów. Cesarz poleci) administracji 
niu bombardowania z samolotów robót publicznych wykonać publi- 
podjęli szereg zarządzeń. Poseł- czne schrony podziemne. Ludność 
stwa niemieckie, angielskie i tran | stolicy zachowuje spokój. (PAT.).

Egipt so lidarny
z W. Brytanją

Gdy tylko otrzymano w Egipcie 
wiadomości o otwarciu działań 
wojennych w Abisynji, policja o- 
trzymala rozkaz o zajęciu poste­
runków strategicznych, a specjal­
ną straż postawiono na wybrzeżu, 
gdzie znajduje się kabel telegra­
ficzny. Inspektor generalny armji

egipskiej uda) się samolotem do 
Kairu na konferencję wspólną ofi­
cerów i urzędników brytyjskich i 
egipskich. Prasa arabska zapowia­
da sojusz wojskowy angiełsko- 
egipskl w najbliższej przyszłości

(PAT)

Macdonald przeciwko Włochom

KWADRATURA
KO«A

to zadanie niemożliwe 
do rozwiqzania. Nato­
miast zagadnienie zdo­
bycia w jednej chwili, 
dobrobytu rozwiązuje

Nabycie szczęśliwego 
losu loteryjnego może 
być zadatkiem korjery.
Już wiele tysięcy ludzi 
zdobyło na tej drodze 
dobrobyt.
Szczęśliwe losy do 1-ej 
klasy 34-ej Lot. Państw., 
której ciągnienie rozpo­
czyna się 18 pażdzier- 
nika r. b. sa do nabycia 

w kolekturze

n.uioLnńsH»
Centrala:

Warszawa. Nowy Świat 19. 
Oddziały: w Warszawie, 

Wilnie i Krakowie. 
Zamówienia zamiejscowe 
zała tw iam y odw rotnie. 

Konto P. K. O. 7192.

Pisaliśmy niedawno o intrygach 
Papena w Austrji, zmierzających 
do obalenia rządu Schuschnigga. 
Obecnie prasa w Czechosłowacji 
donosi o nowej próbie Hitlera pod 
boju Austrji.

Znowu Papen jest tu głównym 
„pośrednikiem". Udało mu się po­
zyskać oprócz wielu wpływowych 
dygnitarzy austrjacklch, także dr. 
Fundera, redaktora chrześcijań­
sko - społecznego organu central­
nego „Reichspost". Funder ma du­
że stosunki w sferach rządowych 
i gra rolę pośrednika Papena.

Papen przedstawił Funderowi 
dwa własnoręczne listy Hitlera. W 
jednym z nich Hitler zabrania kle 
rownictwu partji hitlerowskiej 
(nielegalnej) aż do odwołania 
wszelkiej akcji terorystycznej I 
antyrządowej. Drugie pismo zawie 
— warunki porozumienia Niemiec

Austrją. Warunków tych jest 
pięć: 1) zawarcie poktu nieagresji 

wzór niemiecko - polskiego, 2) 
uregulowanie stosunków gospo­
darczych z Niemcami z uprzywile-r 
jowaniem Austrji conajmniej w 
takim zakresie, jak z Węgrami, 
Rumunją i Jugoslawją; 3) ułaska­
wienie „legjonerów" austriackich, 
o ile nie są pod sądem, lub nie zo­
stali skazani.
Chodz: tu o organizację woj­

skową austrjackich hitlerowców, 
dla których utworzono swego cza­
su w Niemczech specjalny obóz. 
Amnestji podległoby ok. 10 tysię­
cy „legjonerów"; 4) równoupraw­
nienie hitlerowców z innemi par- 
tjami, gdyby je znowu zalegalizo­
wano; 5) jeden fotel ministerial­
ny dla człowieka „narodowo pra- 
womyślnego", a nie należącego 
do partji hitlerowskiej.

Chodzi tu o . zamaskowanego 
hitlerowca.

Jak widać, są warunki „mini­
malne", ale jednocześnie jakby 
ultymatywne. Hitler jakgdyby gro 
zil: jeszcze możecie zawrzeć ze 
mną ugodę, byle prędko, natych­
miast, wkrótce może być zapóźuo 
i wtedy cofnę swoje warunki.

Hitlerowi idzie niewątpliwie o 
to, by ubiec mocarstwa, starające 
się o zawarcie paktu naddunaj- 
skiego, mającego gwarantować 
niepodległość Ausfrji.

Narazie Hitlerowi udało się roz 
‘6ić zarówno obóz Heimwehry, 
jak też obóz chrześcijańsko - spo-

leczny. W jednym jak w drugim 
są teraz zwolennicy ugody z Hit­
lerem na warunkach powyższych.

Z pośród Heimwehry należą do 
zwolenników ugody m. in. dr. 
Steidle, obecnie konsul w Trie­
ście i przeciwnik Starhemberga, 
hr. Revertera, szef bezpieczeństwa 
w Górnej Austrji i — z wyjątkiem 
tego arystokraty — przeciwnicy 
arystokracji, stanowiącej trzon 
kierownictwa Heimwehry.

W obozie chrześcijańsko - spo­
łecznym oprócz Fundera, są za 
ugodą z Hitlerem tak wpływo­
we osobistości jak Adam, se­
kretarz Frontu Ojczyźnianego, 
oraz Schmitz, burmistrz Wiednia.

Rząd Schuschnigga znalazł się 
w opałach i nie wie, jak wybrnąć 
z sytuacji. Nie może on zerwać z 
Musolinim, a boi się narazić Hit­
lerowi.

Zbyteczna llomaczyć, że propo­
zycje Hitlera są zręcznym mane­
wrem, dążącym do stopniowego 
wchłaniania Austrji przez „Trzecią

W przemówieniu, wygfoszonem 
przez radjo, a skierowanem do 
„towarzystwa pokoju", Ramsay 
Macdonald powiedział m. in., że 
tym, którzy cale swe życie wierzy­
li w pokój, trudno jest dzisiaj za­
chować tę wiarę, zapytując jedno­
cześnie, czy pacyfista może pozo­

stać obojętny wobec jawnych pro- 
wokacyj ze strony państwa napa­
stniczego? Jeżeli nie Jesteśmy w 
stanie utrzymać pokoju, to nie bę­
dziemy mogli utrzymać I cywiliza­
cji — zakończył Macdonald.

(PAT)

Na cześć Mussolimego
Manifestacje faszystów francuskich

W czwartek wieczorem na bul­
warach paryskich odbyty się ma­
nifestacje młodzieży prawicowej 
na cześć Włoch. Podczas manife- 
stacyj doszło do starć z policją. 
8 osób zatrzymano. „Le Journal" 
donosi, że w chwili przyjazdu mi­
nistra F.dena odbyły się na dworcu 
Północnym manifestacje o charak­
terze antyangielskim. Policja in­
terweniowała, aresztując kilkana­
ście osób. (ATE).

W „Trzeciej" Rzeszy

Towarzysz Juljusz Brauntal
w  P o l s c e

Onegdaj przybył do Polaki to­
warzysz Juljusz Brauntal, wybitny 
teoretyk socjalistyczny i jeden z 
kierowników ruchu so:alistycznego 
w Austrji. Towarzysz Brauntal był 
przez długie lata członkiem redak­
cji „Arbeiterzeitung", i miesięcz­
nika „Der Kampf". Po krwawem

Samolot
skraca
noilróilll

atłumieuu ruchu socjalistycznego 
w Austrji przesiedział tow Braun­
tal dłuższy czas w więzieniu, a pó­
źniej w obozie koncentracyjnym, 
zorganizowanym przez austrjackich 
iaszystów. Po zwolnieniu go stam­
tąd odbył dłuższą podróż po Pale­
stynie, studjo-ąc tamtejszy ruch ro­
botniczy, jakoteż żydowską kolo­
nizację Palestyny. Obecnie przybył1 
do Polski na zaproszenie partji 
Poale - sjonistycznej i wygłosi sze­
reg odczytów w większych ośrod­
kach kraju.

Przy udziale ministrów, dr. 
Goebbelsa i Darrego, odbyta się 
narada w sprawie aprowizacji lu­
dności miasta Berlina. Według u- 
rzędowego komunikatu, narada 

ykazaia, iż zaopatrzenie ludnoś- 
slolicy w najniezbędniejsze ar­

tykuły wyżywienia jest zapewnio­
ne. Pewne ograniczenia — stwier­
dza komunikat — zaznaczyły się 
odnośnie dostawy masła, w niniej­
szym zaś stopniu przy dostawie 
mięsa wieprzowego. Komunikat 
podkreśla konieczność ogranicze­
nia przez samą ludność konsum- 
cji masła, wykazując, że minister 
wyżywienia nakazał postawić do 
dyspozycji konsumentów dodatko­
we kontyngenty szmalcu i marga­
ryny. Dla zabezpieczenia rynków!

mięsnych minister wydał równo­
cześnie zarządzenia, których celem 
jest sprawiedliwy podział mięsa 
produkowanego w kraju, jak i 
sprowadzonego z zagranicy, dla 
poszczególnych miejscowości, do­
tkniętych brakiem. Te zarządzenia 
wymagają jednak pewnego czasu 
dla osiągnięcia -Inego skutku.

(PAT)

Rozwój operacyj P.K. 0.
Wkłady oszczędnościowe w P.K.O.

wzrosły w ciągu 8-miu miesięcy b. r. 
o 49 miljn. zł. do kwoty zł. 673,4 
miljn. W ciągu lipca i sierpnia b. r. 
wzrost wkładów oszczędnościowych 
wynosi łącznie zł. 12,7 miljn. Liczba 
oszczędzających w P. K. O. wzrosła 
w ciągu 8-miu miesięcy b. r. o 
369.616 i wynosiła na ultimo sierp­
nia 1.786.307 osób. Ogólny obrót cze­
kowy P. K. O. za osiem miesięcy b. 
r. wynosi 17,9 miljardów zł.

Kredyty krótkotennlnowe, miano- 
wicie, pożyczki na zastaw papierów 
wartościowych, skup weksli i akcep­
tów, oraz kredyty wekslowe na ulti­
mo sierpnia wynosiły ponad 33,4 
miljn. zl, a więc wzrosły o 3 miljn. 
złotych.

Dział Ubezpieczeń na Życie wy­
kazuje na koniec sierpnia b.r. 110.721 
czynnych polis na kwotę 170,8 miljn. i 
zl. W ten sposób ogólna liczba czyn- j 
nych polis, w porównaniu ze stanem 
początkowym b. r„ wzrosła o 19.474 
polis, a  suma ubezpieczenia o 24,3 
miljn. zŁ

Miłość do iaszyzmu przeważyła, 
jak widać, wśród prawicy tran- 
cuskiej miłość do... własnej ojczy-

Pod opieką
Gmach ambasady włoskiej w 

Londynie jest strzeżony przez sil­
ny kordon policji. Posterunki po­
licyjne zostały wzmocnione w pńź 
nych godzinach wieczornych. W 
ambasadzie panował do nocy nie­
zwykły ruch. (ATE).
Ustąpienie definitywne 
Lansbury‘ego

Bezpośrednim wynikiem głoso­
wania w sprawie stosowania 
sankcyj na kongresie Partji Pracy 
w Brighton, gdzie stosunek zwo­
lenników sankcyj do ich przeciw­
ników wyniósł 21:1, będzie ustą­
pienie dotychczasowego leadera 
Labour Parły sędziwego Lansbu- 
rv'cgo z przewodnictwa frakcji 
parlamentarnej.

Lansbury, występował przeciw­
ko sankcjom. Na wtorek Lansbury 
zwołał posiedzenie trak-ji parla­
mentarnej Labour Party, na któ- 
rem poda się do dymisji. Następ­
cą jego będzie zapewne tow. 
Greenwood, były minister zdrowia 
w Rządzie Labour Party. (PAT).

Ustąpienie Lansbury‘ego jest w 
danych warunkach rzeczą najzu­
pełniej naturalną. Lansbury był i 
jest najszlachetniejszym, najbar­
dziej idealistycznym pacyfistą „za 
wszelką cenę". Socjalizm nie mo­
że dziś przyjąć koncepcji pacyfiz­
mu ZA WSZELKĄ CENĘ.
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..N o w y  p arlam ent"
U steru -  pp. St. Car i Al. Prystor
Sejm  z d n . 8 w rześn ia  r. 1935

Wczoraj nastąpiło otwarcie nad 
zwyczajnej sesji Sejmu, który wy­
szedł z wyborów
śnia r. b.

Jak w
na powołana została dla załatwię 
nia dwuch spraw: ukonstytuowa­
nia się władz sejmowych i uchwa 
lenia regulaminu obrad.

Ponieważ zarówno osoba 
szalka, którego Sejm miał wczo­
raj wybrać, jak i szczegóły regu­
laminu po wywiadzie premjera 
Sławka powszechnie były znane, 
zainteresowanie dziennikarzy o- 
bracało się dokoła sprawy, jak 
posłowie usadowią się: czy 
dług okręgów, czy według u 
stu, czy według innego jakiego 
zróżniczkowania.

Pomimo żmudnych obserwacyj 
trudno było szczegół ten ustalić. 
Niektórzy twierdzą, że posłowie 
5-go Sejmu siedzą według gło­
sów: po prawicy tenory, w cen­
trum barytony, na lewicy — basy.

Cały pierwszy rząd zajęli zna­
jomi z dawnych sejmów p.: Mie­
dziński, Brzęk - Osiński, Byrka, 
Car, z nowych posłów pp. gen. 
Żeligowski i red. Stpiczyński, a 
wreszcie uginający się pod cięża­
rem stukilkudziesięciu tysięcy 
głosów poleszuckich pp. Hołyński 
i Podoski.

O godz. 10-ej na sali zjawił się 
Rząd w pełnym składzie, poczem 
na trybunę wstąpił p. premjer Sła 
wek, który odczytał

ORĘDZIE P. PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. 

Orędzie podkreśla rolę mars 
Józefa Piłsudskiego w życiu Pol­
ski, wiąże nazwisko Piłsudskiego 
z nową Konstytucją I nowemi or­
dynacjami wyborczemi I życzy 
nowym posłom i nowym senato­
rom, by wznieśli swoją pracę 
„należytą wyżynę".

GEN. ŻELIGOWSKI 
PRZEWODNICZY.

Ns przewodniczącego do czasn 
tam marszałka premjer Sławek

Marszalek poddajc pod głosowa 
nie „rewolucyjny" wniosek posła 
Nowaka. Biuro Sejmu stwierdza, 
że stoi mniejszość, wobec czego 

‘ posła No
waka upadł.

Zosłaje jeszcze przyjęty wnio­
sek pos. Miedzińskiego, by prze­
wodnictwo nad komisją regułami 
nową objął sam p. marszałek Car.

Marsz . Car wyznacza termin 
obrad komisji za 15 minut, a 
dy Sejmu odracza do godz. 
dzisiaj przed południem. 

REGULAMIN.
Jakkolwiek komisja dzisiaj do­

piero przedstawi Sejmowi projekt 
regulaminu, możemy z całą pew­
nością stwierdzić, że Komisja, a 
za nią Sejm ustali liczbę wice­
marszałków na pięciu.

Co więcej, możemy zgóry uchy 
lić rąbka tajemnicy i zdradzić naz 
wiska wicemarszałków. Będą nie­
mi posłowie: Miedziński, Podoski, 
Brzęk - Osiński, Żeligowski I U- 
krainlec Mudryj.

Tak samo dzisiaj dopiero Sejm 
uchwali wysokość djet poselskich. 
Wynosić będą po 965 zł. miesięcz 

Kasa sejmowa już wczoraj 
icała djety tłoczącym się u 

okienka nowym posłom.
Komisje będą stałe i niesłałe. 

Stałe komisje będą miały stałych

przewodniczących w osobach 
cemarszałków.

Dzisiaj tedy niewątpliwie uchwa 
lony zostanie regulamin.

Chyba, że pos. Nowak znowu 
będzie robił opozycję. Ale to się 
wydaje nieprawdopodobne.

Nowy Sejm zaczął tedy praco­
wać pod rządami p. Cara.

„Niech Polaki modlą się, czczą 
cara i wierzą ‘ — powiada f  
wacki w „Kordjanie".

(A kiedy koniec kryzysu? 
Przyp. zecera).

Zmiany w N.S.Z.
B. attache wojskowy Polski w 

Moskwie, p. Tadeusz Kobylański, 
mianowany zadał dyrektorem de­
partamentu politycznego i naczel­
nikiem wydziału wschodniego M. 
S. Z. Stanowiska powyższe zajmo­
wał ostatnio p. Schaetzei.

Dyr. Kobylański objął już urzę­
dowanie w centrali M. S. Z.

(Press)

Stara katastrofa w iw
iadomość taka jest bowiem 

stunem nieszczęścia, które dotknęło 
poszkodowanych i ich rodziny. O ileż 
radośniejsze będą wieści, jakie w 
ciągu czterech miesięcy trwania 84 
Loterji Państwowej obiegać będą 
całą Polskę, że do grona ludzi za­
możnych przybyli nowi szczęśliwcy, 
obdarzeni wielką wygraną. W każ­
dej klasie rozlosowana będzie suma 
około dwuch miljonów złotych, a w

bliższych, s
szczęście swoje i naj- 
ien co rychlej zaopa- 

najszczęśliwszej
Koiektury „Nadzieja" _________
ub Marszałkowska 117, by nie omi­
nąć jedynej w swoim rodzaju okazji 
zbogacenia się. Już stało się przy- 
słowiowem wśród tysięcznych rzesz 
grających na loterji, że „Nadzieja" 
dgdy nie zawodzi!

Na froncie gospodarczym
Uwagi

,«wt. Iacjana Żeligowskiego, k

p. Prezydenta RzpliteJ.
Po zaprzysiężeniu sekretarzy, 

wodniczący odczytał rolę ślubowania, 
poczem sekretarz odczytał kolejno 
nazwiska 205 posłów, którzy kolejno 
Watając wygłaszali formułkę „żln- 

.boję''.
WYBÓR MARSZAŁKA PRZEZ... 

AKLAMACJĘ.
Gdy gen. Żeligowski ogłosił, że 

przystępuje do wyboru marszałka 
Sejmu, pos. min. Schaetzei zgłosił 
kandydaturę pos. Stanisława Cara

Część nowych posłów zgłosze­
nie to przyjęło oklaskami.

Ponieważ innej kandydatury nie 
zgłoszono, gen. Żeligowski zapy­
tał pos. Cara, czy wybór przyj­
muje. Pos. Car poprosił o... godzi­
nę czasu na udzielenie odpowie­
dzi.

Po przerwie i wznowidniu po­
siedzenia, przewodniczący gen. 
Żeligowski zapytał posła Cara, 
czy przyjmuje wybór. Poseł Car 
odpowiedział, że wybór przyjmu­
je, co dla nikogo nie było sensa-

MOWA MARSZAŁKA CARA.
Po podziękowaniu za wybór p. St. 

Car wygłosił przemówienie, bez więk 
siego znaczenia.

„Każdy poseł — mówił 
Car — będzie decydował ss----------------------- ją  sie-
hie, nie oglądając hę na narmcm 
Ku zgóry nakazy partyjne". 

ZAGADNIENIE REGULAMINU. 
Marsz. Car oświadczył, Iż sko- 

lei jest na porządku dziennym 
sprawa uchwalenia regulaminu, 
który depiero ustala liczbę wice­
marszałków i dlatego proponuje 
zwołać najpierw komisję regula­
minową.

Na członków komisji tej p. Car 
zaproponował 17 posłów przeważ 
ńie dawnych posłów.

PIERWSZY „OPONENT".
Prosi o głos jeden z posłów, jak 

s'ę później okazało, pos. Nowak, 
ginekolog ze śląska, który, prze­
jawiając z miejsca, proponuje 
rozszerzenie składu komisji do 24 
mb 26 osób.

Dzienlkarze witają fen wniosek 
»k objaw „niezależności posła od 
ztabu partyjnego" i podziwiają 

^wilną odwagę, graniczącą nie-

S en at „elity

Wte/my po 
ludzku, bez dyplomacji, bet zawraca- 
im  głowy nikomu: przecie i  p. ( 

i, jako marszałka, i  wice .  marsz 
ktw, którzy bgdą dził powołani, 
tekst regulaminu—wszystko to opt 
oowaliłde, panowie łaerowniey z BB 

R, zawczasu w seleretarji 
łnym BBWR; wige poco ta go­

dzinna przerwa dla „namysłu' 
Cara, poco uroczysta komisja i 
tarninowa! Nie mogliiele to spytał 
onegdaj kogo nałeiy, czy kandydati 

p. Cara uzyekuje aprobaty Bo, 
widzicie, ant Wy nie jestełcie

li my nie jestetmy dzietmi; 
znaczy zwyczajni obywatele, 
ludzie". A już, jeżeli któż 

tła fasonu" ustalił wysokołł 
sobotf, to nie powinien • 

wypłacał w piątek. Nieprawdaż! 

i t

, Senatu był 
przebiegi

posiedzenia w Sejmie.
Pierwszy rząd foteli w „Izbie

Wyższe'" — nowa Konstytucja 
prawnia do nazywania Senatu „ 
bą Wyższą" zajęli przedstawiciele
wielkich rodów pp. ks. Lubomir- 

Janusz ks. Radziwiłł i  Woj­
ciech hr. Rostworowski. Na skraj­
nej prawicy fotel po prezes' 
Narodowego, Joachimie Bartosze­
wiczu, zajął p. Al. Prystor, Na 
skrajnej lewicy zasiedli osławieni 
.lewicowcy" pp. Maksymilian Ma- 

iinowsln i Michał Róg. 
OTWARCIE SESJI SENATU.
P. Sławek odczytał to samo 

rędzie p. Prezydenta, które rai 
odczytał w Sejmie, poczem na pr: 
wodnicząccgo Senatu zaprosił naj­
starszego wiekiem senatora „ue- 
dowca" Horbaczewskiego.

WYBÓR MARSZAŁKA. 
Przewodniczący ser.', Horbaczew 

sld wzywa senatorów do zgłasza­
nia kandydatur.

Sen Świtalski, b. marszałek Sej 
u zgłasza kandydaturą 

Prystora.
Sen. Lubomirski: Proszą o zarzą­

dzenie głosowania.
Sen. Lewandowski (z Warsza­

wy): Stawiam kandydaturą sen. 
Wacłała Sieroszewskiego.

WYNIK GŁOSOWANIA.
Po przerwie ogłoszono wynik

Głosowało 88 senatorów. (Kilku 
senatorów było nieobecnych). Od- 

w ważnych 87, z czego

sen Prystor otrzymał 75 głosów, 
prezes Akademfi Literatury 12 
głosów.

Przewodniczący stwierdza, 
marszałkiem Senatu wybrano p. 
Aleksandra Prystora,

Przewodniczący zapytuje p.
ora, ozy przyjmuje wybór.
P. Prystro prosi, naturalnie, 

rinę czasu dla dania odpowiedzi. 
Przewodniczący zarządził 
l przerwę.
Po wznowieniu posiedzenia prze 

wodniczący Horbaczewski zapytu­
je p. Prystora,

Sen. Prystor: Przyjmuję.
Po zajęciu fotela marezłskow- 

skiego p, Prystor podziękował u  
wybór i poświęcił kilka słów pa­
mięci marsz. Piłsudskiego.

Uczczono pamięć Józefa Piłsud­
skiego minutą milczenia.

Wybrano komisją regulaminową 
7 osób.
Następne posiedzenie dzisiaj

FOTO-NAPRAWAuuiramentów optycznych 
i prccyiyinyeh UNIUZOWSKI

WIELE HAŁASU O NIC. Wraże­
nie, jakie wywołały artykuły p. Ml 
tuszewskiego w „Gazecie Polskiej", 

nie odpowiada wartołei 
łożonego przezeń programu. Jego łut. 
do: „Czas skończył z deflocją" drogą 
„zrobienia jej", jego mgtne projekty 

1 dziedzinie równowagi budżetowej 
ikogo nie mogą przekonał.
P, Matuszewski sam nie jest prze­

konany, ozy program defłaeji pro­
wadzi do ożywienia. Jak „sig zrobi" 
defłacjg, osiągnie sig przez nią „ró- 
wnowagg w podziale dochodu spolecz- 

,przyjdzie ozas myłłenia
czynieniu".

P. Matuszewski ma czas... I  dla. 
tego, w tmff mglistego celu osiągnig- 

togi nie waha sig propa­
gował dalszej głodówki, osłodzonej 
obietnicami obniżki cen za łwiadczs- 
nia samorządów (gaz, łwiatło, 

komornego, obniżek 
monopolowych i  kartelowych. O 

masy pracujące cierpią nietylko 
skutek „sztywnych" 

skutek braku pracy 4 zarobków zbyt 
nieleich nawet, gdyby „sztywne" ceny 
obniżył — ani słowa. Jak sig zniży 
obciążenia rolnictwa — powiada — 

ie kupował t 
mysłu; bezrobocie „winno" zaczął 
sig zmniejszał.

Co do równowagi budżetowej—p. 
Matuszewski odrzuca metodg poży­
czek. Zaleca podniesienie podatków 
od dochodu („kiedy sig zamiast 10% 
dochodu cliee wziął 11%, czy 
1S%—ŻS%, to to uczynił »

•tezgdnołei w gospodarce państwo­
wej, pisząe, że „marnotrawstwo gos­
podarki publicznej w Polsce jest na­
dal ogromne".

Czyż trzeba raz jeszcze przypom- 
istgpstwa „defłaeji" i  jej trud- 

tołci? Opomoił zniżki cen kartelo­
wych, słabnącą zdolnołł nabywczą i 
płatniczą gospodarstwa społecznego, 
zludnołt osiągnięcia „równowagi na 
niższym poziomie. Poznaliłmy już to, 
jak poznaliłmy „twórczołł radosną" 

wszystko, co ma nam do ofiarowa-
„sanacja".

nia „sanac/a". (W)

16 tysięcy młynów
w Polsce

Polsce czynnych jest obecnie 
ponad 16.000 młynów w ozem za­
ledwie kilkaset większych młynów 
handlowych. Ponad 15.000 stano­
wią młyny małe, zaspakajające 
potrzeby najbliższej okolicy. (Press)

Z kraiu
DŁUGI ROLN

zydenta R. P. z ..
zmieniający przepisy o długach rolni­
czych, zawiesza płasnoś i obsługę

zostają procenty, prowizje itp., 
leżne do l.XI 1934 r. Czas mon 
rjum — do 1 października 19_. 
długów tych i tak włołciaństwo spła­
ciłby nie mogło — co umaję komu­
nikat PAT — podkrełlając, ie kapi­
tały i  siły produkcji warsztatów rol­
nych są uszczuplone i trzeba je od­
budował.

Nowe książki

Wydawnictwa instytutu „lii
Ed-Ed „Hitler- przełożył 
Andrze] Nagórski

Woale ciekawa książka, ale, do­
prawdy, niema w tern żadnej za- 

;i autora, który dziwnie jakoś 
umiał sobie poradzić 

jąłem i ta  chybił trafił i 
groch z kapustą. Mamy więc tu u- 
rywki biogratji Hitlera (nader in­
teresujący, chociaż w stosunku do 
całości dziesięciokrotnie za ob­
szerny opis chybionego zamachu 
stanu w Monachjum), to znów kil­
kadziesiąt. stronic ta  
danych, wyjątkowo z dzieła Hitlą- 

.Meisi Kampf", dalej bez żad­
nego umotywowanego przejścia 
krótką charakterystykę powojen­
nej sytuacu Niemiec, umożjiwiają- 

zwycięstwo Hitlera, porówna- 
Hitlera z  Mussolinim (wręcz 

zabawua pobłażliwość autora dla 
dyktatora włoskiego), trochę roz-

race
dżają na karty książki cytaty z... 
Schachta, zapełniające kilka o' 

łych rozdziałów. Wszystko 
n nie trzyma się kupy i ■ 

mopas rozłazi się jedno do Sasa, 
drugie do łasa.

A jednak, jak się już rzekto, ... 
kawa lo książka. Czytelnik polski 
znajdzie w niej wiele rzeczy, pomo­
cnych dla zrozumienia „zagadki 

Hitlera": pierwszy z  brzegu przy- 
wyjątek z „Mein Kampf" 

o znaczeniu propagandy, jasno jak
i dłoiż występuje tu fakt, że co 
k co, ale pszychologję tłumu Hi- 
sr rozumie i odczuwa znakomicie. 
Tłumaczamie p. Magórsikiego 

bardzo nieszczególne.
Emil Ludwig „Bismarck1 
przełożył Leo Belmont 

Ludwig posiada zbyt już ustaloną 
sławę pisarską, aby zachwalać je­
go dzieła, bądżcobądź jednak wy­

ważać o polityce wewnętrznej, tu-1 pada zaznaczyć, że studjum - 
dzież zagranicznej Hitlera i rap-1 Bismarcku nie jest tak piękną

ttaleństwem posła Nowaka, tern, jak Piłat w „Credo" wjeż- | książką, jak u

Być może przyczyna 
koliczności, że autor 
oo chwiejny w stosui 
bohatera, z jednej strony ujarzmia 
go i olśniewa potężna indywidual­
ność „żelaznego kanclerza", 
giej — nie może zapomnieć, że 
.budowniczy" Cesarstwa Niemiec­

kiego w znacznej mierze przygoto­
wał późniejszą katastrofę tegoż 
Cesarstwa swoim bezwzględnym 
kultem siły i przemocy.

każdym jednak razie Ludwig 
potrafił bardzo wyraziście uwyda­
tnić te cechy charakteru Bismarc­
ka, które daleko odbiegają od sza­
blonowych i utartych o nim pojęć. 
Ze zdumieniem odkrywamy, że w 
tym nawskroś amoralnym polity­
ku, w tym do głębi cynicznym dy­
plomacie rysem dominującym, 
kształtującym oałe jego życie, pod­
stawą wszystkich jego powodzeń 
' triumfów była wyobraźnia, ta sa­
la królewska moc, która uskrzy­

dla artystów i najwyższej miary 
twórców w dziedzinie naukowej.
I jakże znamienne są dla Bismarc­
ka okresy prostracji i upadku du­
chowego, gnębiące go bezpośred­
nio po najświetniejszych sukce­
sach, kubek w kubek

2) Długi w walut 
dą przerachowane, gdy nie doszli 
i porozumienia, według kursu z l.X 

_ 185 r., lub na podstawie orzeczenia 
urzędu rozjemczego, jeśli rozłożenie 
spłaty nastąpiło za jego decyzją.

8) Odsetki prawne zostają obniżo­
ne do poziomu 6% rocznie.

Wprowadzono też pewne zmiany 
do przepisów o obniżeniu reszty ce— 
kupna ziemi z parcelacji.

Z banków emisyjnych
TRACIMY ZŁOTO. W ciągu tn 

ciej dekady września zapas złe 
Banku Polskiego zmniejszył się 
21,2 milj. zł. do 466,5 milj. zł., a i

M 'swiz powiększył—o 8,8 milj. — 
,1 nulj. zł. Obieg banknotów 

wzrósł do 980,5 milj. zł. Zapas mo­
net złotych i bilonu spadł do 20,' 
milj. zł.

W „Trzetiei" Rzeszy
BEZDROŻE. Zagraniczne plama 

podkreślają, że — jeśli Niemcy nie 
cierpią dziś na taki głód surowców, 
któryby uniemożliwił produkcję, jest 
to wynikiem jedynie niezapłacenia 
przez Niemcy za wwiezione towary. 
Jednak nawet „genjalna" polityka 
zamrożeń ma swój koniec.

Inna kwestja polega na
większoś robót publicznych, __  ,
lityka zbrojeń, na których opiera się 
ożywienie gospodarcze w Niemczech, 
są to roboty „nierentowne", t. j. nie 
dadzą żadnych funduszów na amor­
tyzację. nie wrócą wkładu, źródła 
„nakręcania" muszą wreszcie wy­
schnąć.

KRYTYCZNA SYTUACJA KO­

LEI. Wiemy, że Polsce należy się 
od kolei' Rzeszy za przewóz towarów 
27 milj. zł. Należy wskazać, że sy­
tuacja Tow. Kolejowego w Niem­
czech jest opłakana. R. 1983 dał 186 
milj. marek deficytu i trzeba było 
wziąć z rezerw 200 milj. marek. 
W r. 1934, mimo dochodu 24 milj., 
trzeba było znów wziąć 127 milj. mk. 
z rezerw. Przez 8 mieś. r. b. defi­
cyt wynosi 100 milj. mk.

Handel Światowy
POLSKA-FRANCJA. Według sta. 

tystykl handlu zagranicznego Fran- 
7 mieś. r. b. przywóz z Pol- 
Francji wynosił 90.821 tys.

—  Francji. Wywóz z ___
... — Polski wynosił 70.604 tys. fr. 
(0,8% wywozu z Francji). Saldo 
dla Francji ujemne — 20.217 tys. fr. 
'» 7,561 tys. fr. więcej).

FRANCJA - RUMUNJA. Laval 
nówił z rumuńskimi ministrami: 

spraw zagr. i skarbu zasady stosun-

POLSKA . RUMUNJA. Rząd ro­
wy polsko - rumuński (z terminem 
do 14 grudnia tb.). Mają być pod­
jęte rokowania. Przywóz kompensa­
cyjny z Rumunii do Polski do cza- 

wygaśnięcia układu wyniesie Ja- 
ś 3 milj. zł. Podobnie wywóz pol- 

do Rumunji. Polska wywozi 
przędzę i rury, przywozi z Rumunji
------ i skóry.

Czas to pieniądz. Gotując na gazie, 
oszczędzasz nietylko na koszcie pa­
liwa, lecz I na czasie.

W Gdańsku podwyżki płac-
prawnie zabronione

1 I-go września r. b. policja gdań 
ska skonfiskowała numer socjali­
stycznej „Danziger Voikstimme" 
tegoż dnia.

Senat gdański konfiskatę tę za­
twierdził, a w motywach wyjaśnił, 
że konfiskatę zarządzono za umie­
szczenie rezolucji zebrania mężów 
zaufania Powszechnego Związku 
Robotniczego (tak się nazywają 
klasowe związki zawodowe w 
Gdańsku po rozwiązaniu dawnej 
organizacji i zrabowaniu jej doby­
tku) i wywodów przewodniczące­
go (ego Związku, który ło przewo­
dniczący oświadczył, że żadna u- 
stawa gdańska nie zabrania pod­
wyżek płac.

Oświadczenie to — ciągnie dalej 
senat — wprowadza w błąd lud­
ność i stanowi sabotaż rozporzą­
dzenia o niedopuszczaniu do nie­

uzasadnionego podnoszenia cen z 
1 maja r. b. i w wysokim stopniu 
przyczynić się może do siania nie­
zadowolenia i niepokoju wśród 
klasy robotniczej.

Jak z tego oryginalnego wyjaś­
nienia widać, senat gdański trak­
tuje płace robotnicze jako cenę za 
towar i nie pozwala o nich nawet 
pisać w prasie.

Socjaliści gdańscy wystąpili 
wobec tego w sejmie z wnioskiem 
tej treści, że owo rozporządzenie

1 maja r. b. nie dotyczy wyna­
grodzeń za usługi, wynikające z 
umów o pracę najemną robotni­
ków i pracowników.

Aż do takich wniosków uciekać 
się trzeba, by poskromić anty-ro- 
botniczą praktykę hitlerowców, 
podszywających się pod nazwę na 
rodowych „socjalistów"!

:erpany przypływem
Uświadomienie więc sobie zaku­

lisowej strony psychiki „żelaznego 
kanclerza" to najcenniejsza zdo­
bycz, którą wynosi cźytelnik z lek­
tury przenikliwej książki Ludwiga.

............ nieco o samym przekła­
dzie. Jako tłumacz „Bismarcka" fi- 
guru-e Leo Belmont, który w swo­
im dorobku literackim ma taką 
pozycję, jak mistrzowski przekład 
„Eugeniusza Oniegina", przeto 
przykrą niespodzianką są bardzo li 
czne usterki i uchybienia w pol- 
szczyżnie .Bismarcka", poczynając 
od pierwszej stronicy, gdzie wy­
stępuje osobliwa krowa, posiada­
jąca kopytal?

Andró Maurois. „Disraeli' 
przekład R. CentnerszweroweJ

Jeśli dzięki Ludwigowi docho­
dzimy do przekonania, że istotną 
naturę Bismarcka stanowiły 
chy, znamionirące zazwyczaj arty­
stów, to powabna, subtelna i głę­
boka książka Maurois o Disraelim 

pozostawia żadnych wątpliwo­
ści, iż ów najwybitniejszy bodaj 
imperialista angielski w XIX wieku 
to przedewszystkiem poeta, który 
cały świat pragnie urabiać zgod-

swoją fantazją. Potęga zaś 
tej fautazu znalazła swój wyraz 
nie tyle w mnogich tomach powie­
ści późniejszego lorda Beaconsfiel- 
da, ile w zdumiewających dziejach 
jego żywota.

Ten Żyd, syn typowego mola 
książkowego, Hterąt, dandys i po­
zer, stopniowo wyrasta na męża 
stanu, jakich niewielu zna histora, 
zosta-e premjerem w trudnej i nie­
bezpiecznej dla Anglji chwili, pro­
wadzi wspaniałą grę dyplomatycz- 

Rosją i zjednoczonemi Niem- 
wychodzi z niej zwycięsko, 

urjosząc bogaty łup dla swej q -  
czyzny, “est przyjacielem osobistym 
tak nieprzystępnej i dumnej mo- 
narchini, jak królowa Wiktorja, 
jest Anglikiem „w każdym oahi", 
a zarazem typowym człowiekiem 
Wschodu. Nic tedy dziwnego, że 
jego życiorys we wspaniałym wy­
kładzie Maurois zajmuje bardzo 

oczenje miejsce os polskim ryn- 
u księgarskim.
Tłumaczenie p. Centnerszwero- 
e>, lubo tu i owdzie troszkę 

szwankuje, naogół wszakże daje 
świadectwo wprawnej i rzetelnej
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Depesze i w iadomości nocne z  czw artku  na piątek

Pierwszy dzień wojny
W alki trwają

Z Addis-Abeby donoszą: Według komunikatu urzędowego, po­
danego w czwartek o g. 11.30, w rejonie Agamę toczy się większa 
potyczka. Bliższych szczegółów dotychczas brak. Rejon Agamę leży 
w północnej części Abisynji, w pobliżu granicy abisyńsko - erytrej- 
skiej. Stolica rejonu Agamę, Adigrad, oraz położone na zachód od 
Adigradu główne miasto prowincji Tigre, Adua, stanowiły główny 
cel włoskich ataków lotniczych. (PAT).

Pierwsze zbrodnie wojenne
Z Addis-Abeba PAT donosi: Heile Selasie w wywiadzie z ko­

respondentem Reutera oświadczył: „Dowiaduję się,iż pierwsze bom 
by samolotów włoskich, które bombardowały Aduę spadły na szpi­
tal Czerwonego Krzyża, zabijając i raniąc siostry miłosierdzia".

„Paris Soir" w depeszy z Addis-Abeby donosi: ostatnie wiadomo­
ści potwierdzają, iż bomby rzucone przez samoloty włoskie na 
Aduę wyrządziły poważne szkody. Liczne domy są zburzone. 
Wśród rannych i zabitych są kobiety i dzieci.

Wojska ahisyńskie posuwają się na spotkanie oddziałów włos­
kich, które przekroczyły granicę, podążając w kierunku Adui. Po­
dobno już doszło do starcia pomiędzy przedniemi strażami.

BOM BARDO W ANIE ADUI TRWA
Reuter donosi, że do Genewy 

nadeszła depesza cesarza Abisy­
nji, zawiadamiająca, iż Adua zo­
stała zbombardowana po raz dru­
gi. Cztery samoloty zrzuciły 78

WŁOSKIE ZAPRZECZENIA.
Z Rzymu PAT donosi: Miaro­

dajne koła włoskie zaprzeczają

wiadomościom o bombardowaniu 
Adui z samolotów, czy też w jaki­
kolwiek inny sposób.PIERWSZE PORAŻKI WŁOCH.

Reuter donosi z Addis-Abeby, 
że jakoby zaciekła bitwa toczy się 
w północnej części prowincji Ti­
gre. Abisyńczycy twierdzą, że Wło 
si cofaja się pod osłona samolo­
tów. (PAT).

Wolska włoskie
posuw ają  się n a p rzó d

Według ostatnich wiadomości Reutera z Addis-Abeby, wojska 
włoskie posuwają się naprzód przez równinę u stóp Mussalł, nie 
spotykając oporu. Siły zbrojne ablsyńskle oczekiwać mają podo­
bno u podnóża góry Wollo. Mówią, że w operacjach bierze udział 
40 samolotów włoskich. W dalszym ciągu panuje obawa, że 
nastąpi atak lotniczy na Addls-Abebę. Działa przeciwlotnicze skon 
centrowano w pobliżu stacji kolejowej. (ATE).

Ostateczne decyzje Anglji
zapadną za parę dni

Z Londynu Reuter donsi: Wo­
bec o
międzynarodowych nie zostanie 
powzięta w, Londynie żadna de­
cyzja wcześniej niż za parę dni. 
gdyż gabinet musi czekać na de­
cyzje Ligi Narodów. Ministrowie

posiedzeniu .Rady Ligi Narodów. 
Gdyby sprawa sankcyj stata się 
aktualną, parlament będzie zwoła 
ny dla dyskusji o  decyzjach, któ­
re poweźmie Rząd.

plaiii 300 Dtot. w w i
za przewóz transportów przez kanał Suezki

Przedstawiciele angielscy w kon 
sorcjum kanału Suezkiego, którzy 
udali się w czwartek do Paryża 
na doroczne zgromadzenie akcjo­
nariuszy tego towarzystwa, za­
mierzają wystąpić z wnioskiem 
podniesienia opłat za przewóz

transportów wojennych Włoch 
przez kanał o 300 procent i zażą­
dania uiszczania przez Włochy 
tych opłat w złocie. Jak wiadomo, 
udział kapitału brytyjskiego w ło- 

"  ‘go wy-
4 procent. (PAT).
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Z upow. autora przełożyła Wacława Komarnicka
„W  pierwszej chwili, gdy spotkałem kapitana Gro- 

bera, poczułem instynktownie, że jest przestępcą i  że 
pomoże mi za pieniądze. Szukałem właśnie takiego 
odważnego człowieka. Doszliśmy pomału do porozu­
mienia. Zażądał miljona dolarów, płatnych po otrzy­
maniu przeze mnie spadku. Z tej sumy miał już opła­
cić wszystkich, którzy pomagaliby nam na statku. 
Zatroszczył się o szczegóły".

„A  więc to Grober podpalił mój dom," zauważyła 
Mme Storey.

„On kazał to zrobić. Nie obawialiśmy się, że Hora­
cy nas wyśledzi. Wystarczało doprowadzić Horace­
go do wściekłości, aby nie widział nic dokoła. Ale 
przeraziliśmy się, kiedy dowiedzieliśmy się, że zaan­
gażował panią. Nie udało się nam nigdy dowiedzieć, 
kto ostrzegł Horacego. Grober miał się też postarać, 
aby pani spóźniła się na statek".

„ I  Grober miał się też postarać, aby mnie zamor­
dowano w Willemstad," wtrąciła sucho.

„Nic nie wiem o morderstwie. Grober powiedział 
tylko, że zatrzyma panią w Willemstad do chwili 
odjazdu jachtu".

„Dobrze, niech pan mówi dalej!'*
„Zdawało się, że Harry Holder jest jakgdyby stwo- 

rzonem dla nas narzędziem. Grober postarał się

Co zrobi Liga Narodów
Agencja Havasa twierdzi, że 

Rada Ligi będzie musiała określić 
napastnika w świetle posiadanych 
dotychczas informacyj pochodzą­
cych od stron zainteresowanych. 
Z chwilą, gdy jedno z państw zo­
stanie uznane za napastnika w ro­
zumieniu paragrafu 1 art. 16-a 
paktu Ligi, państwa, będące człon­
kami Ligi, będą zmuszone auto­
matycznie zastosować sankcje e- 
konomiczne. Sankcje ekonomiczne 
i finansowe idą w kierunku od­
mówienia Wiochom kredytów i 
zabronienia eksportu pewnych pro 
duktów, w szczególności surow­
ców, niezbędnych do fabrykacji

sprzętu wojennego. Gdyby działa-1 blokady ekonomicznej Włoch, gdy 
nia wojenne w Abisynji przedłu- by jednakże trzeba było uciec się 
żały się, przewidywać należy za- do tego rodzaju zarządzeń, to mo 
ostrzenie sankcyj. Żadne z państw że to nastąpić wyłącznie za jedno- 
w chwili obecnej nie proponuje | głośną zgodą Rady Ligi. (PAT).

A w Genewie komitety dyskutują
i wybierają podkomitety

Z Genewy PAT donosi: W sprawy ■
czwartek zebrał się t. zw. komitet 
13-tu, celem przygotowania pro­
jektu raportu na mocy art. 15 pa­
ktu. Komitet przedyskutował część 
raportu, reasumującą przebieg

Jak rozpoczęła się wojna
Korespondent paryskiego „Journal" donosi z Asmary: W środę 

wieczorem po otrzymaniu wiadomości o zamordowaniu motocykli­
sty włoskiego, generał de Bono wydał rozkaz do wojska o przej­
ściu na drugi brzeg rzeki Mareb, stanowiącej granicę. W nocy dzień 
nikarze opuścili Asmarę, aby śledzić za operacjami wojennemi. Roz­
kaz miał być wykonany o godz. 6.30 zrana pod dowództwem gen. 
de Bono. Jednocześnie 14-ta i 15-ta eskadry lotnicze wystartowały, 
abv zrzucić niezliczoną ilość odezw do ludności abisyńskiej (PAT).

Po przekroczeniu rzeki Mareb wojska włoskie odrazu napotkały 
na olbrzymie trudności terenowe. Niema tam bowiem dróg w zna­
czeniu europejskiem. Oddziały wojsk muszą się posuwać naprzód 
po ścieżkach karawan, w terenie górskim, conajmniej na przestrze 
ni 60 km. Operacje w tych warun kach będą niezwykle ciężkie. Każ­
dy żołnierz zabrał ze sobą 2 litry wody, a każda kompanja rozpo­
rządza ponadto mułami i osłami, niosącemi conajmniej po 50 litrów 
wódy zapasowej. Każda dywizja włoska wyposażona jest w cięża­
rowe samochody górskie. (PAT).

Abisynia wzywa
wszystkich swych mężczyzn do walki

tern Negus omawia historję roz­
woju sporu z Wiochami. Pod ko­
niec proklamacji Negus wzywa 
wszystkich mężczyzn , i kobiety, by 
byli gotowi do obrony kraju. Tłum 
zaczął manifestować zapal wo­
jenny. Mężczyźni chwycili za 
broń, miecze i dzidy i rozpoczęli 
śpiewać pieśni wojenne. (PAT).

Z Addis-Abeby donoszą: W 
czwartek o godz. 11-ej uderzono 
po raz pierwszy w olbrzymie bę­
bny wojenne, ustawione przed pa­
łacem cesarskim. Sygnał ten wzy­
wa wszystkich mężczyzn abisyń- 
skich, zdolnych do noszenia broni 
do walki przeciwko Włochom. Co 
30 sekund powtarzały się przeraź­
liwe gtośne werble, budząc w ca­
łej ludności stolicy entuzjazm wo­
jenny. Wysoki kanclerz Negusa 
odczytał z balkonu pałacu cesar-' 
skiego orędzie Negusa. W orędziu

W  Z. S. S. R. 
Aresztowania na Ukrainie

Rozwiązane parlamentu
w  Dan|i

Z Kopenhagi PAT donosi: W 
przemówieniu wygłoszonem na 
otwarciu parlamentu premjer Stau 
ning zapowiedział przedłużenie 
mocy ustawy o kontroli waluto­
wej, która upływa z dniem 31-go 
grudnia r. b. Ponieważ większość 
opozycyjna jest przeciwna tej u- 
stawie. Rząd zwróci się o opinję 
do wyborców. Parlament został 
rozwiązany. Nowe wybory odbę­
dą się dnia 22 b. m.

Według doniesień z Moskwy za­
rządzona pora zlraeci akcja spraw­
dzania dokumentów partyjnych w 
Charkowie ujawniła fermenty na- 
rodowoścsiowe, panujące obecnie 
wewnątrz partji komunistycznej. 
Dotychczasowe sprawdzania doku­
mentów partyjnych odbywały s'ę 
pod kierownictwem sekretarza or­
ganizacji charkowskiej Gajduka, 
który podczas zarządzonego obec­
nie sprawdzania .został aresztowa­
ny pod zarzutem uprawiania dzia­
łalności kontrrewolucyjnej, zmie­
rzającej do oderwania Ukrainy od

więc, aby Holdera zaangażowano jako marynarza. 
Trzeba mu tylko włożyć rewolwer do ręki, a wykona 
za nas zadanie, mówił Grober. Zazdrosny mąż i tak 
dalej. Pani wytropiła Holdera i wysłała go do No­
wego Jorku. Wślizgnął się spowrotem na jacht, 
gdzie Grober ukrył go i wydał mu nowy rewolwer.

„Ale i  to też się nie powiodło. Wtedy Grober wy­
brał Lesa Farmana. Wiadomo pani, co się później 
stało. Nigdy nie dowiedzieliśmy się, kto ostrzegł 
Horacego. Faiman zdradził nas, Grobera zaś i mnie 
uwięziono w oddzielnych kabinach. Myślałem, że już 
jest po wszystkiem.

„Drugiej nocy po mojem aresztowaniu obudziło 
mnie pukanie do okienka. Otworzyłem je i  ujrzałem 
kartkę papieru, wiszącą na sznurze. Owinięta była 
dokoła kawałka żelaza, służącego za ciężar. Lis* 
był pisany ołówkiem. Nie był podpisany, ale przy­
puszczałem, że napewno pochodzi od Grobera lub 
któregoś z jego ludzi".

„Czy ma go pan jeszcze?"
„Niel Zapamiętawszy treść, wyrzuciłem go do mo-

„Co zawierał ten list?"
„Brzmiał tak: Horacy wie o wszystkiem. To ozna­

cza dożywotnie więzienie i  ciężkie roboty dla ciebie, 
o ile nie zdobędziesz się na męską walkę o swoją wol­
ność. Poślij jutro po dbktora i  poproś go o szprycę. 
Powiedz mu, że jesteś przyzwyczajony do zastrzyki- 
wania sobie od czasu do czasu jakiegoś narkotyku 
i  że masz narkotyk, ale stłukłeś szprycę. Z doktora 
jest mądry facet. Nie będzie się dopytywał o szcze­

góły, jeżeli dasz mu do zrozumienia, że zyska tylko 
na trzymaniu języka za zębami. Kiedy wyda ci szpry­
cę, powiedz mu, żeby wsadził rękę za poduszki fotela, 
który stoi w  salonie na prawo od kominka. Znajdzie 
tam zapłatę. Jeżeli otrzymasz szprycę, dostarczą ci 
reszty i będziesz mógł czyhać na Horacego, czając 
się w jednej z kabin do ubierania przy basenie. To 
ostatnia twoja szansa. Odpowiedz mi, czy starczy ci 
na to odwagi. Zniszcz ten list” .

„Odpowiedział pan, że pan to zrobi?" podsunęła 
Mme Storey.

Skinął głową. „Bałem się Grobera tak samo, jak 
Horacego", mruknął.

„Nie mogłem znieść myśli o więzieniu. Oszalał­
bym. I tak bliski jestem zresztą obłędu, tyle czasu 
myślałem o tem wszystkiem. Niewiele potrzeba, abym 
przekroczył granicę normalnego stanu. Tylko zabi­
jając Horacego mogłem odzyskać spokój!"

„Co dalej?"
„Natrafiliśmy następnego dnia na burzę, nie przed­

siębrałem więc żadnych kroków, wiedziałem bowiem, 
że przy złej pogodzie Horacy nie będzie mógł korzy­
stać z pływalni. Wczoraj popołudniu, kiedy się wy­
pogodziło, posłałem po doktora. Wie pani, co za­
szło potem. Dał mi szprycę. Dzisiaj zaś o świcie 
znów dostałem wiadomość od Grobera, czy od kogo 
innego. Przysłał mi na sznurku buteleczkę trucizny 
i klucz od mojego pokoju. Był przy tem list, naka­
zujący, abym szprycę napełnił trucizną, resztę zaś 
wyrzucił za okno.

(D. c. nj.

Lidze Narodów. Na-
stępnie komitet wyłonił podkomi­
tet, złożony z przedstawicieli Hisz 
panji, Francji, Anglji, Portugalji i 
Rumunji, któremu powierzono o- 
pracowanie części prawno-poiity- 
cznej raportu. Po zaaprobowa­
niu całokształtu projektu raportu 
przez komitet 13-tu, ten ostatni 
przedłoży go Radzie, co nastąpi 
prawdopodobnie na sobotnism 

posiedzeniu.

Konferencja
Lavala i Edena

Konterencja premjera Lavala z 
min. Edenem w Paryżu trwała 
przeszło dwie godziny.

Po konferencji premjer udzieli! 
bardzo lakonicznych wyjaśnień, 
stwierdzając, iż omawiane były 
różne możliwości zastosowania 
procedury genewskiej. (PAT).

W. Brytania sprzedała
Irakowi kolej

Z Bagdadu donoszą, że pomię­
dzy Rządem Iraku a Rządem bry­
tyjskim doszło do porozumienia 
co do odstąpienia kolei Irakskiej 
przez W. Brytanję Irakowi. W. 
Brytania otrzymać ma 400 tys. 
(uńt. szter. za przekazanie tytułu 
własności kolei irakskiej, Irak zaś 
otrzymuje z rąk brytyjskich wszy­
stkie aktywa kolei, w tej liczbie 
fundusz rezerwowy w wysokości 
300 tys. funtów. (PAT).

Gen. Rydz-Śmigły 
u p. Prezydenta

Pan Prezydent R. P. przyjął w 
czwartek generalnego inspektora 
sił zbrojnych gen. Rydza-śmigłe- 
go. (PAT).

Nominacja wiceministra 
spraw wojskowych

Gen. Głuchowski dowódca D.
O. K. Przemyśl został mianowany 
wiceministrem Spraw Wnisko-

Strajk
w fabryce guzików

Od dwóch tygodni trwa strajk 
w fabryce guzików p. Judenstei- 
na (Pawia 14) w Warszawie prze­
ciwko redukcji personelu.

U f iadOmości
Qportowe

Sport robotniczy
PROPAGANDOWY FILM SPOR­

TOWY DLA KLUBÓW ROBOTNI­
CZYCH. Celem bliższego zapozna­
nia się z pracą wychowania fizyco- 
nego stosowaną w organizacjach ro­
botniczych w innych krajach, — jak 
piękne masowo droczenia wolne oraz 
zespołowe ćwiczenia na przyrządach, 
zawody lekkoatletyczne, pływackie, 
piłki nożnej i t  p. — Związek Ro­
botniczych Stowarzyszeń Sportowych 
sprowadził film wykonany w czasie 
święta sportu robotniczego w Lu­
cernie (Szwajcarja).

Szereg ćwiczeń dotychczas niewi­
dzianych w Polsce składa się na ten 
ciekawy film. Wszyscy czynni spor­
towcy interesujący się wychowaniem 
fizycznem, winni film ten obejrzeć. 
Czas jednego seansu—dwie godziny. 
Wzywa się wszystkie kluby robotni­
cze i organizacje, któreby pragnęły 
film powyższy n siebie wyświetlić, 
by porozumiały się z instruktorem 
W. R. S. K. O. tow. Boekim celem 
ustalenia daty wyświetlań tegoż fil- 

Kłuby Okr. Warszawskiego, mo- 
_. korzystać z terminów tylko w 
październiku.

Pitka nożna
SKŁAD POLSKI NA MECZ Z 

AUSTRJĄ. W czwartek odbył się w 
Warszawie mecz treningowy pomię­
dzy dwiema reprezentacjami wybra- 
nemi przez kapitana Związkowego. 
Zwyciężyła Reprezentacja A 6:8 
(2:0).

j: Albański, Do- 
Martyna. Kotlarczyk II, Waaie- 
Dytko, Piec, Gemza, Matjas,

Związku Sowieckiego. Wraz z Haj 
dukiera aresztowano jego dwucfc 
braci, zajmującypch odpowiedzial­
ne stanowiska w pogranicznych 
miejscowościach Ukrainy. Jedno­
cześnie aresztowano kierownika 
wdztału propagandy komitetu ob­

wodowego Tachtamiszewa oraz 
dwuch członków sekretarjajtu par­
tyjnego Bałabanowa i Semionowa.
(ATE.).

OSTATNIE 
1 i 2-ej.

PlłCE NOŻNEJ. W czasie wielkiej 
wystawy sportowo - turystycznej w 
Krakowie, która otwarta zostanie 19 
bm, odbędzie się szereg ciekawych 
' iprez sportowych.

Projektowany jest m. in. mecz pił 
karski Kraków — Barcelona, co do 
którego toczą się obecnie rokowania. 

Boks •
PZL AWANSOWAŁ DO KLASY 

A. Dzięki zdobyciu mistrzostwa War 
szawy w boksie w klasie B drużyna 
PZL przeszła automatycznie do kla­
sy A i w roku przyszłym weźmie u- 
dział w mistrzostwach tej klasy.

I. K. B. MISTRZEM BOKSER- 
SKIM ŚLĄSKA. W ostatnich dniach 
drużyna bokserska I. K. B. Święto- 
chowice pokonała zespół „Ruchu'' z 
Wielkich Hajduk w stosunku 9:7. 
Odniesione zwycięstwo zapewniło de 
finitywnie drużynie I. K. B. tytuł 
—istrza śląska na rok bieżący.

MURZYN GODFREY MISTRZEM 
ŚWIATA W BOKSIE. W Brukseli 
rozegrany został mecz bokserski o 
tytuł mistrza świata pomiędzy mi­
strzem Europy, bokserem belgij­
skim Pierre Charles, a murzynem 
Ceorges Godfrey w wadze ciężkiej. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
boksera murzyńskiego w 15 rundach

'rzypominamy, że mecz organizo-
..ny był przez Unję Europejską, 

która nic uznaje rozgrywek mi­
strzowskich organizowanych przez 
Amerykę.

DALSZY CIĄG MIĘDZYNARO­
DOWYCH ZAWODÓW KONNYCH. 
W dalszym ciągu międzynarodowych 
zawodów konnych wyniki siódmego 
dnia były następujące:

Konkurs szybkości im. Jakóba Pe­
teckiego: 1) rtm. Plathy (Węgry), 
- i por. Komorowski na Wizji.

Konkurs szybkości Rzeki Wisły 
a jeźdźców cywilnych i pań: 1) Gra 
anowski na Latawcu, 2) Iwanow­

ski, 8) Zwierzchowska.

A tle tyka
WŁADYSŁAW ZBYSZKO .  CY­

GANIEWICZ W POLSCE. Po 20- 
letniej nieobecności w kraju wrócił 
w tych dniach do Polski wielokrotny 
mistrz świata, znakomity zapaśnik 
polski, Władysław Zbyszko - Cyga-

Cyganiewicz przebywa obecnie w 
Krakowie u rodziny. W czasie poby- 

w Polsce Cyganiewicz da kilka
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Za łapówki zwalniał piekarnie Wiadomości z całego kraju
spod nadzoru sanitarnego

Referendarz wydziału aprowiza- 
cyjneco starostwa w Łodzi, Artur 
Rain, zasiadł na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem pobierania 
łapówek w czasie i w związku ze 
swem urzędowaniem. Jako współ­
winny tego przestępstwa, zasiadł 
piekarz Benjamin Szklarz.

Tłem procesu jest w  zasadzie

Niedopuszczalne metody...
Z obrad Rady Miejskiej w Częstochowie

(Kor. własna).

Na 26.9, 30.9 i 2.10 r. b. zostały rezydującą w pokoju przyległyr
wyznaczone posiedzenia Rady 
Miejskiej w sprawie budżetu mia­
sta na rok 1935-36.

Na posiedzeniach Rady Miej­
skiej w dn. 26.9 i 30.9 r. b. za­
uważyliśmy eskortę policyjną, re­
zydującą w pokoju przyległym do 
sali Rady Miejskiej, wobec czego 
w dniu 2 b. m. Klub Radnych P. 
P. S. i Klasowych Zw. Zawodo­
wych złożył następujące oświad­
czenie, które wywołało na ławach 
BB. konsternację i zamieszanie: 
OŚWIADCZENIE KLUBU RAD­

NYCH P. P. S. I KL. ZW. ZAW.
„Na posiedzeniach Rady Miej­

skiej w dniach 26.9 i 30.9 r. b. 
zauważyliśmy eskortę policyjną,

działalność komisyj lustracyjno- 
sanitarnych.

Rain przeprowadzał lustracje b. 
rygorystycznie, t. j. zamykał ma­
sowo piekarnie za ich antysanitar- 
ny stan, lecz po otrzymaniu łapó­
wek, piekarnie te otwierał.

Rajn został uznany winnym po­
bierania łapówek w czasie

do sali Rady Miejskiej. P. Prezy­
dent nie miał 1 nie ma żadnej pod­
stawy do obaw, że dotychczaso­
wy poważny i spokojny tryb pra­
cy Miejskiej zagrażać może jego 
osobistemu bezpieczeństwu. Uwa­
żamy asystę funkcjonariuszy po­
licji za rzecz niedopuszczalną, za 
złośliwość, świadomie stosowaną 
przez p. Prezydenta, celem obni­
żenia powagi Rady Miejskiej.

Klub Radnych P. P. S. i Klaso­
wych Zwiszków Zawodowych o- 
świadczą, że nie weźmie udziału 
w obradach Rady Miejskiej, jeśli 
funkcjonariusze Policji nadal bę­
dą używani dla szykanowania Ra­
dy Miejskiej".

Sędzia ze sprawy Ciunkiewiczowej

nie przyjęty do adwokatury
Głośna była w swoim 

sprawa dymisji sędziego śledczego 
dr. Wątora, który prowadzi! śledz­
two w sensacyjnej sprawie o o- 
szustwo ' ' ' — • •
wieżowej. W związku z prowadzo 
nem dochodzeniem, sędzia Wątor 
złoży! nagle podanie o dymisję, 
która została przyjęta.

Po wystąpieniu z sądownictwa, 
dr. Wątor złożył podanie o przy- 
ięeie go w poczet członków pale- 
stry. Podanie to Rada Adwokacka 
w Krakowie odrzuciła, odmawia­
jąc b. sędziemu wpisu na listę d-

wokatów.
Tę decyzję zaskarżył dr. W 

tor Sądu Najwyższego, który 
statnio rozpatrywał sprawę. Od­
wołanie swoje popierał dr. Wą­
tor osobiście, natomiast stanowis­
ko Rady Adwokackiej uzasadniał 
wicedziekan, przybyły specjalnie 
do Warszawy, który domagał się 
zatwierdzenia decyzji.

Sąd Najwyższy zażalenie dr. 
Wątora oddalił; tern samem nie 
będzie on wpisany na listę adwo­
katów.

Krowa obroniła się przed...
komornikiem

Do wsi Kranów, gm. Daleszyce, 
pow. kieleckiego, przyjechał z 
Kielc komornik, znany ze swej 
działalności na terenie organiza- 
cyj „sanacyjnych".

Pan komornik dobrał sobie do 
asysty policjanta J. Milcarza z 
Daleszyc, z którym udał się do pe 
wnej wdowy celem dokonania za 
jęcia. Biedna wdowa posiadała je 
dyną krowę i tę komornik posta­
nowił zająć.

Gdy komornik z  policjantem we

szli do obory, kobieta ostrzegła 
ich, że krowa jest zla i bodzie. 
Rzeczywiście podczas odwiązywa 
nia łańcucha krowa iz -cila się na 
komornika, a gdy ten odskoczył 
na bok, natarła rogami na polic­
janta, rozerwała mu spodnie i o- 
kaleczyła nogę.

Komornik nie dokonał zajęcia 
i powrócił do Kielc, a posterunko­
wego Milcarza przewieziono na 
kurację dó szpitala.
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Bunt górników w Hunan
2 upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

,W końcu lutego wszyscy górnicy zebrali się na 
zgromadzeniu, aby wysłuchać przemówienia Czu- 
Teha. Czu przedtem już chodził wśród nich i zoba­
czył, że ma tu przeszło trzy tysiące ludzi, zahartowa­
nych w ciężkich bojach; ludzi, którzy walczyli i ma­
szerowali boso w  czasie ostrej zimy.

Górnicy ujrzeli Czu - Teha poraź pierwszy, gdy

firzemawiał — mężczyzna może czterdziestopięcio 
etni, wysoki, chudy, twardy, z małym wąsem na gór­
nej wardze. Nie był potężnym, ani efektownym mów­
cą i używał tylko niewielu słów. Ale każde wypo­

wiedziane przez niego słowo opierało się na reałnem 
życiu i doświadczeniu. Mówił o kontrrewolucji w kra­
ju o sojuszu między Kuomintangiem i  imperialistami, 
o masakrowaniu robotników w różnych miastach, 
oraz chłopów po wsiach. Przyszłość — mówił — wy­
pełniona będzie ciężką walką i straszliwem cierpie­
niem, ale wszyscy muszą trwać niezachwianie w swej 
Wierności dla rewolucji.

Górnicy słuchali, sprawdzając swoje karabiny
• dotykając rękojeści noży.

Potem Czu-Teh powiedział im, że robotnicy i chło­
pi nie mają żadnej ochrony poża Czerwoną Armją 
’  że nie wolno im nigdy o tem zapominać. Nie wolno 
’»  zabrać żadnej rzeczy, należącej do biednych chło­
pów; nie wolno im tknąć żadnej z ich kobiet. W co- 
oziennem życiu wszyscy członkowie Armji będą to- i 
waizyszami, ale w walce pozostawać muszą pod ści- nowił

związku z urzędowaniem w trzech 
wypadkach i skazany łącznie na 
I rok i 6 miesięcy więzienia, oraz 
pozbawienie praw na lat 5.

Drugi oskarżony, Benjamin 
Szklarz, został uniewinniony.

PRZEWRÓCIŁ SIĘ SAMOCHÓD 
Z WYCIECZKOWICZAMI.

7 osób ciężko rannych.
Z Płońska do Niepokalanowa w 

pow. sochaczewskim udało się 
wycieczkę 36 osób wynajętym 
mochodem ciężarowym.
Pod Wyszogrodem samochód, i

Proces Czuchnowsklego
w  L u b lin ie

Z Krasnegostawu piszą nam:
W dniu 2 października przed Są­

dem okręgowym w Lublinie na se • 
sii wyjazdowej w Krasnymstawie 
odbył się proces poety Marjana 
Czuchnowskiego, oskarżonego z 
art. 154 § 2 K. K. za kurs oświato­
wy, urządzony staraniem „Wici" 
we wsi Dragany, pow. krasnostaw­
ski.

Sąd na rozprawę powołał jedne­
go tylko świadka oskarżenia, po­
sterunkowego P. P-, mimo, że w

zwięaku z owym kursem przesłu­
chanych było przez policję kilku­
dziesięciu chłopów.

Po wyjaśnieniach Czuchnowskie 
go, przesłuchaniu świadka, oraz 
przemówieniu obrońcy Sęd okręgo­
wy z Lublina pod przewodnictwem 
s. o. Jesionowskiego UWOLNIŁ 
CZUCHNOWSWKIEGO ZUPEŁ­
NIE OD WINY 1 KARY. Bronił 
Czuchnowsklego bezinteresownie 
znany poeta awanrgardowy adwo 
kat KONRAD BIELSKI.

Miesiąc propagandy Zw. Zaw. w Będzinie
W niedzielę dnia 6 b. m. o g.|55. Koniercncja ta będzie miała 

14.30 odbędzie się w Będzinie za zadanie proklamowanie miesią- 
Konterencja Zarządów Klas. Zw. ca propagandy na terenie Będzina.

Zaw. Uprasza się zarządy o komplet-
w lokalu przy ul. Modrzejewskiej I ne przybycie.

Z Żoliborza i Pragi, z  M okotow a I W oli -
wszyscy grają u DZIERŻANOWSKIEGO, Howy Świat 64. Freta 5, 

caran»«n»TCT gdzie pada najwięcel wygranych umarawiauMiui

Listy do Redakcji

Kochajcie „rośliny" mniejsza o ludzi
jednem z największych na­

szych uzdrowisk, nalcżącem do 
wa, obok pięknych dywa- 
kwiatowych, kwietników i 

starannie utrzymanych trawników 
zuca się wszędzie w oczy napis: 
.Kochajcie rośliny". Górne te i 
wzniosie hasio, choć żałować trze 
ba, że rozbrzmiewa ono z taką 

naciskiem tylko wtedy, gdy 
służy jako jeden ze środków, ma­
jących podnosić dochodowość u-
zdrowiska.

Traf chce, że w tej samej miej­
scowości wybudowano niedawno 
wielkim kosztem obszerną, nowo- 

ą, na nasze stosunki wspa­
niałą i niemal zbytkowną szkolę 
powszechną. Zapewne i zarząd 
państwowego uzdrowiska dopo­
mógł fu pieniądzmi, a przynaj­
mniej wpływami i ułatwieniami. 
Do szkoły powszechnej chodzi tak 
że pewna ilość dzieci miejscowej
ludności żydowskiej.

o okazuje się, że hasło „Ko­
chajcie rośliny" nic zgoła nic wpły 

a stosunek szkoły do tych 
dzieci „gorszego gatunku". Stale 

dem chłopcy żydowscy, nawet

słemi wojskowemi rozkazami. Tylko przy takiej 
karności zdołają wyrwać z korzeniami reakcję 

Górnicy zaprzyjaźnili się potem z żołnierzami Czer­
wonej Armji. Było ich tylko trzy tysiące; wśród nich 
paruset chłopów, ale reszta — wyćwiczeni żołnierze, 
którzy walczyli już przedtem pod dowództwem Ceu- 
Teha.

Ludzie ci opowiedzieli górnikom wiele rzeczy 
o Czu -  Tehu. Mówili, że kształcił się w cudzoziem­
skich krajach — w państwie, zwanem: Niemcy —- i że 
mówił językiem tego kraju. Został dowódcą regi­
mentu w wyprawie północnej, w  czasie wielkiej re­
wolucji. Jego zwierzchnikiem był reakcyjny gene­
rał z Kwangsi: Fan-Szu Szan. Przez pewien czas 
Czu - Teh był dowódcą garnizonu w Nanczang. Gdy 
Czang-Kaj-Szek i generałowie z Kwangsi rozpoczęli 
w Szanghaju i Nankinie kontrrewolucję, która na­
stępnie rozszerzyła się na wszystkie prowincje 
Chin, generał Fan - Szu - Szan w Nanchang otrzy­
mał od Czang-Kaj-Szeka telegram z ostrzeżeniem, że 
Czu - Teh jest komunistą. Oficerowie uprzedzili 
o tem Czu - Teha.

Generał Fan nie chciał rozstrzelać Czu - Teha

Erzed pomówieniem z nim. Wobec tego wydał ban- 
iet, na który zaprosił wielu spośród swych wyż­
szych oficerów. Czu - Teh poszedł bez strachu i  sie­
dział w pobliżu generała — jadł, pił i mówił o pięk­

nej pieśniarce kawiarnianej. Nawet zaofiarował się, 
że przedstawi gene.ała tej dziewczynie, a wówczas 
oczy generała zabłysły, a usta — obluźniły się i na- 
biegły śliną. Mówiąc o Kuomintangu i komunistach, 
Czu - Teh oświadczył z akcentem szczerości, że Kuo- 
mintang jest jego partją, dla której gotów jest żyć 
i umrzeć. Mówił z głębokiem uczuciem. Potem po­
pił jeszcze i mówił dalej o tej pieśniarce, opisując jej 
urodę. Zachowywał się zupełnie jak lojalny członek 
Kuomintangu — i generał Fan uwierzył mu i posta- 

kazać go rozstrzelać.

ze starszych oddziałów, wołani są 
przez nauczycieli w czasie zajęć 
szkolnych nie po nazwisku, lecz 
słowami: „Chodź tu, Żydzie", o 
ile nie spotykają się z bardziej 
dżwięcznemi epitetami. I to beż 
żadnej winy z ich strony. Były 
podobno prośby jednostkowe i 
zbiorowe o zmianę tego stosun- 

i, ale okazały się bezskuteczne. 
Miłość dla roślin — tak, szcze­

gólniej na pokaz i gdy ma ona 
przynosić dochód: szacunek dla 
człowieka, choćby w dziecku ze 
szkoły powszechnej — nie, bo 
któż to widzi i cóżby to przynieść
mogło. B.

K R O N IK I 
Ruchu Rewolucyjnego 

w Polsce
organu Stowarzyszenia b. Więźniów 

Połityesnych
-KRONIKĘ' można nabyć w Adminl- 

slracil „Robotnika"

W tydzień później Ho-Lung i Yeh-Ting, komuni­
styczni dowódcy w  Nanczang, poprowadzili powsta­
nie przeciwko reakcji. Czu - Teh przyłączył się do 
nich; wśród jego najczynniejszych oficerów znajdo­
wał się dowódca kompanji, Lin-Piao — który późniei 
został dowódcą w Czerwonej Armji. Gdy powstanie 
poniosło porażkę, Czu - Teh poprowadził regiment 
swoich żołnierzy na południe i rozpoczął swą długą 
walkę przeciw kontrrewloucji. Teraz nakoniec do­
szli oni do Leiyaag, aby połączyć się z partyzantami 
górnikami.

To, między innemi, usłyszeli górnicy od swych no­
wych towarzyszy broni, rewolucyjnych żołnierzy wal­
czących pod dowództwem Czu - Teha.

W Leiyang partyzanci górnicy przestali być party­
zantami i stali się pierwszą brygadą Czerwonej Armji. 
Sung kowal wybrany został dowódcą. Nie trzeba 
było prosić go o to trzy lazy; nie miał czasu, ani ocho­
ty na odmowy z grzeczności.

W kilka miesięcy późnie), gdy już dużo krwi Czer­
wonej Armii zrosiło góry Hunan i Kiangsi, właśnie 
Sung kowal założył pierwszy Czerwony Arsenał 
w Kiangsi. Było to na górze, zwanej Czingkangszan 
w zachodniej części Kiangsi. Do tego arsenału Sung 
wziął z Czerwonej Armii dwudziestu robotników 
z arsenałów w Kantonie i blisko stu innych robotni­
ków metalowców, bądź też umiejących naprawiać lub 
robić karabiny.

Ale to już jest inna historja.
Otóż Sung został dowódcą brygady górników; jego 

olbrzymia postać wznosiła się ponad głowami towa­
rzyszy, gdy Czerwona Armja, w sile sześciu tysięcy 
ludzi, pomaszerowała na wschód, ku górom.

W ten sposób powstał jeden oddział Czerwonej 
Armii w Chinach, — armji, która późniei urosła w siłę 
zbrojną, liczącą sto pięćdziesiąt tysięcy ludzi.

gle zahamowany, zarzuci! i wpadl dowej 
do rowu, wskutek czego wszyscy ‘ 
wycieczkowicze wypadli. Sieden 
osób apośród pasażerów, zostali 
przygniecionych i odijoslo dość 
poważne obrażenia. Jedną z rt 
nych, Katarzynę Banaszewską pi 
wieziono do szpitala w Wyszogro-

piętra w dół i doznała 
irażeń na calem ci(l».
Przycźyna samobójstwa niezna-

Samochód został silnie uzkodzo 
i.y. Policja prowadzi dochodzenia 
w celu ustalenia przyczyny wypad 
ku.
POŻAR WOZU Z BAWEŁNĄ.
W Łodzi przy zbiegu ulic An­

drzeja ;  Żeromskiego z nieuetalo 
nych przyczyn, przypuszczalnie od 
niedopałka papierosa, jadący ulicą 
duży wóz naładowany bawełną, 
zajął się ogniem.

Bawełna, ładowana w luźnych 
belach, których cała sterta piętrzy 
la się na wozie — w jedne: chwili 
zajęła się wielkim płomieniem. 
Woźnica, 17-lotni Stanisław Rojek 
(Drewnowska Nr. 23), dopiero wte­
dy, gdy go ogień począł parzyć, 
zorientował się, co się dzieie 
jego plecami i zeskoczył z wo 
Jakiś dozorca rzucił się ta  ra 
nek koniowi i wyprzągł przera:

s zwierzę
Oddział straży, zaalarmowt 

przez przechodniów, pożar w c 
gu kilkunastu minut ugasił.

Transport bawełny, stanowiący 
własność firmy Pruszyr.owski (Pio 
trkowska 220), spłonął doszczęt­
nie. Straty wynoszą około 3 ty-

ECHA KATASTROFY KOLEJO­
WEJ NA GRANICY POLSKO- 

RUMUŃSKIEJ.
Jak podawaliśmy, w katastrofa 

» Łużanach 8 osób zostało ran- 
lych Są to: Stanisława Świder­
ska, tona kupca z Kut, Wanda ŚW: 
derska, żona ślusarza z Tarnowa, 

ird Sobotkiewicz, kondukto, 
kolejowy z Kołomyi, Salomon Kru- 
pman, farbiarz z Warszawy, Ro­
man Zajączkowski, asesor notarjal 
ny ze Lwowa, Michał Nosal, st. do 
zorca celny ze Złoczowa, Rosa 
Mehr z Kul i 13-letaia Ela Klin­
ger z Kul. Dochodzenia w spra­
wie katastrofy prowadzą wladzi
rumuńskie.
BEZROBOTNY MŁODZIENIEC 

ZASTRZELIŁ SIĘ.
W prawą skroń strzelił do siebie 

25-letni Bolesław Niedzielski, zam. 
przy ul. Wrześnieńskie: 142 w Lo­
dzi.

Miody ten człowiek był ostatnio 
. jz pracy i bez środków do życia. 
Korzystając z nieobecności domo 
yników — targnął się na życie. 
SAMOBÓJSTWO 14-LETNIEJ.

W Krakowie do krewnych 
swych, zam. przy ul. Kołłątaja 3, 
przyjechała onegdaj 14-lettia Ma- 
rja Lieberman z Rohatyna. Wczo­
raj około godz. 20-ej mieszkańcy 
:ego domu zaalarmowali Pogoto­
wie ratunkowe wiadomością o za­
machu samobójczym Liebermanów- 

która rzuciła się z klatki scho

DYREKTOR TARGOWICY 
MIEJSKIEJ W ARESZCIE.

W Mysłowicach aresztowano i 
odstawiono do Katowic Kazimie- 

., dyr. centralnej targo­
wicy miejskiej w Mysłowicach — 
pod zarzutem oszukańczych machi 
nacyj,
Z ROZPACZY PO STRACIE NA­

RZECZONEJ.
Dnia 1 września r. b. w nurtach 

jeziora Janikowskiego zginęła na­
uczycielka szkoły powszechnej w 
Nowej Wa, pod Chorzowem, Ele- 

Oleksinówna. Tragedia zda­
rzyła sią na parę dni przed ślu­
bem. Obeonie narzeczony je: iia. 
ppłk. W, D z rozpaczy popełnił 
samobójstwo. Pozostawił kartkę 
lakoniczną: „Idę do Ciebie Noreń 
ko, bez Ciebie żyć nie potrafię.
Zegnajcie chłopcy1'!
PO ZATARGU Z PRACODAWCĄ

RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG
Na torach kolejowych dworca 

przetokowego w Nowym Bytomiu 
27-ietaiego Sza- 

lanka Piotra, zatrudnionego ostat- 
w hucie „Pokój". Przyczyną 

targnięcia się na własne życie zy- 
rozumiani] z pracodawca- 
.sranie pracy. Zwłoki do­
stawiono do kostnicy szpi­

tala hutniczego w Nowym Byto-

ZWIERZĘTA W LUDZKIEM 
CIELE

W stanisławowskiem więzienm
■lazła się zbrodnicza trójka ,na 

czele której stoi kupiec żydowski 
Abraham Togi, Władysław Buras

Ołekso Wynnyk. Wszyscy trzej 
stoją pod zarzutem usiłowania 
zgładzenia ze świata 2-letaiego 
nieślubnego syna Togia.

Kupiec Togi utrzymywał stosu? 
z Marją Soroką, tak długo, aż 

przyszło na świat dziecko. Wćw- 
Togl kochankę porzucił. So­

roka zaskarżyła Togla do sądu o 
płacenie alimentów i sprawę wy­
grała. Po kilku miesiącach Togi nie 
chcąc płacić alimentów, namówił
Burasa, by ten zgładził dziecko.

Buras zakradł się do chaty So­
lki i strzelił w  kierunku dziecka

Togla, raniąc je w nogę.
Ponieważ zbrodnicze zamierza- 
a kupca nie odniosły skutku,

Togi namówił niejakiego Wynny- 
ks, by ten pod pretekstem ulecza 
lia dziecka, nalał do rany żrącego 
kwasu, co też zbrodniczy parobek

UJĘCIE WIĘŹNIA KORO­
NOWSKIEGO

W Werenowie pod Lidą w po­
bliżu granicy bolszewickiej, ujęty 
został przez posterunkowych poh- 

ze zbiegłych w dniu 13 
sierpna r. b. zbiegów więzień na- 

M Puzdrakiewicz. Pu- 
zdrakiewicz pochodzący z Kresów 
Wschodnich blisko już był swych 

łych. W więzieniu ko- 
ronowskiem miał do odsiedzenia

u lat w
pad rabunkowy. Z pierwszej pacz 
ki zbiegłych więźniów pozostaje 
tylko jeszcze jeden na wolności. 
INNY ZAJĄŁ JEGO MIEJSCE 

emniczego morderstwa doks 
na wybrzeżu Wisły kolo Go- 

lędzincwa .ofiarą którego padł 3! 
letni Jan Głowiła, malarz pokojo­
wy (Lubeckiego 12).

Głowala szedł brzegiem Wisi-. , 
gdy nagle zasypał go grad kul. Je ­
dna z ku} ugodziła idącego w le­
wą nogę. Ranny o własnych silach 
zdołał dowlec się do szpitala Pry. 
Pańskiego, gdzie mimo dokonane) 
operacji /skończył życie spowodu 
znacznego upływu krwi.
Głowala przed kilku miesiącam: 
'puścił więzienie, gdzie przebywał 
v ciągu trzech lat. Podczas jego 
nieobecności w domu zamieszka! 
jako sublokator 27-letnł Stela? 
Mieczysław Jasiński, ślusarz, któ- 
•y nawiązał romana z żoną więź- 
lia, 29-letaią Marją.

Po powrocie Gtowali z więzie 
ńa między nim a kochankami wy- 
likały częste nieporozumienia. 

Głowalowa wręcz oświadczyła mę­
żowi, że nie ebee z nim żyć. Przed 
kilku dniami wyniosła się z miesz 
' ańia wraz z kochankiem i od fs- 

) czasu Głowala nie widział ich- 
Policja ustala, czy Jasiński był 

irawcą zbrodni, ponieważ zacho­
dzi przypuszczenie, źc zabił on 
Głowalę z namowy żony. Zwłok. 
GłowaTi przewieziono do prosek­
torium .celem dokonania sekcp-
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Przeszło 100 eksmisji 
w Krakowie

W ubiegłym miesiącu wykonali 
komornicy ponad 100 eksmisyj. I 
znowu około 500 istot ludzkich 
znalazło się bez dachu nad głową.

Miejskie biuro opieki, poza roz­
dzielaniem kilkuzłotowych zapo­
móg i udzielaniem biednym trochę 
żywności i węgla—nie spełnia naj­
ważniejszej funkcji, jaką jest prze- 
dewszystkiem pomoc dla bezdom­
nych. Baraki miejskie na Dąbiu, 
Zakrzówku, w liczbie 8, są prze­
pełnione; dla nowoeksmitowanych 
niema miejsca.

Ludzie mdleją z głodu na uli­
cach; zima nadchodzi. Takiej iloś­
ci bezdomnych, jak dziś, nigdy je­
szcze nie notowała historja miasta. 
Gmina mianowała „dzielnicowych 
mężów opieki społecznej1'; urzędy 
te jednak to w praktyce fikcja.
Zmiany w Magistracie

W najbliższym czasie naczelnik 
wydz. Opieki Spot w Magistracie 
krak., p. Wessely, ma objąć stano­
wisko naczelnika wydziału ogól­
nego. Opróżnione przez niego sta­
nowisko obejmie dr. Oronecki. 
Równocześnie ma nastąpić nomi­
nacja nowego kierownika Miej­
skiej Izby Obrachunkowej. Jako 
kandydata wymienia się p. Duni­
kowskiego.
Z W ie lic zk i

Dyrektorem Państw. Żupy Sol­
nej w Wieliczce mianowany zo­
stał inż. Feill, długoletni zast. 
dyrektora; zastępcę jego miano­
wano inż. Knoblaucha, obecnego 
kierownika kopalni.
Śmierć w bójce 
o dziewczynę

Na tle osobistych porachunków 
o dziewczynę wszczęli bójkę dwaj 
mieszkańcy Glogoczowa koło My­
ślenic: Jan Bujas i Jan Cholewa.

27-1. Jan Bujas, przebity nożem, 
zmarł po wypadku, zaś Cholera 
został ciężko poraniony.

Z m iasta
ZACZADZIŁA SIĘ.

W czwartek o godz. 7.30 wezwa­
no pogotowie ratunkowe na u t Pia­
ski 19, gdzie 40-letnia Zofja Rapa- 
czowa przy prasowaniu żelazkiem na 
wegiel drzewny uległa zaczadzeniu.

Przewieziono ją do szpitala Ubez- 
pieczalni Społecznej.

WRAŻENIA Z PODRÓŻY DO 
SZWECJI.

Odczyt na ten temat wygłosi pref. 
Ludwik Leszke, znany wśród sfer 
sportowych ze swych podróży jach­
tem po Bałtyku. Odczyt urządzony 
staraniem Polskiego Tow. Krajo­
znawczego, odbędzie sie w piątek 
dnia 4 października 1935 r., w sali 
Instytutu Geograficznego, ul. Grodz 
ka 64, o godz. 7-mej wieczór. Wstęp

PRZEJECHANY NA ŚMIERĆ PRZEZ TAKSÓWKĘ.
Dnia 2.10 b. r„ taksówka Nr, 

102, jadąc od parku Krakowskie­
go w kierunku ul. Karmelickiej 
prawą stroną jezdni, tuż przed 
Aleją Mickiewicza, obok przystań 
ku dorożek konnych, najechała na 
idącego jezdnią z ul. Krakowskiej 
w kierunku parku Krakowskiego 
lewą stroną Kaszyńskiego Karola, 
lat 50, robotnika, zam. w Zielon­
kach pow. Kraków, którego potrą 
ciła prawym przednim błotnikiem.

Kaszyński upadł w tył i doznał 
złamania podstawy czaszki, oraz 
krwotoku. Kaszyński, nie odzys­
kawszy przytomności, zmarł o g. 
17.30 w Szpitalu św. Łazarza. 

POŻAR.
Dnia 2 października br., o godz. 

17 powstał pożar w piwnicy Bejli 
Halpern, przy ul. Józefińskiej. W 
piwnicy tej znajdował się skład 
naczyń kuchennych opakowa­
nych w wióry i papier. Pożar po­
wstał z nieustalonej dotąd przy-

Szkoda, według oświadczenia 
pokrzywdzonej, wynosi około 
1.500 zł. Naczynia były ubezpie­
czone w Tow. Ubezp. „Silesia"

Oddział w Krakowie. Wezwana 
na miejsce straż pożarna ogień 
ugasiła.
PŁYWANIE TO BUDOWNICTWO 

ZDROWIA I PIĘKNA! 
Popływajcie w niedzielę 6 b. m. w

basenie YMCA, Krowoderska 8. Ko- 
biety od godz. 9—11, mężczyźni od 
12—14.

„Otrzęsiny" w Krakowie

Od 10—12 października zatrzy­
muje się p. Karol Muller z Jeny w 
Krakowie celem wprawiania sztucz­
nych oczu wedle natury. (Patrz ogło

R a d io
Sobota, 5 października.

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro­
gram, oraz parę informacyj. 8.00 
Audycja dla szkól 11.57 Sygnał cza 
su. hejnał. 12.03 Dziennik południo­
wy, koncert zespołu salonowego. S. 
Rachonia, oraz chwilka dla kobiet
13.30 Fragment z operetek (płyty). 
-4.30 Nowości z płyt. 15.00 Odczy­
tanie fragm. z pow. Haliny Ander- 
skiej „Poozwarki wielkiej parady" 
p. t. „Pensjonarskie figle". 15.15 
Przegl. giełd, i wiadom. o eksp. pol­
skim. 15.30 Koncert Tria salonowe­
go Rymowicza. 16.00 Lekcja jęz. 
francuskiego. 16.15 Layton i John- 
ston (płyty). 16.30 Skrzynka tech­
niczna — red. W. Frenkiel. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — audycję 
prowadzi prof. B. Rutkowski. 17.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 17.50 „Miasteczko 
Świr" pogadankę wygł. prof. M. Li­
manowski. 18.00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci starszych i młodzieży.
18.30 „Z życia literacko - kultural­
nego" dr. A. Bar. 18.40 Chwilka spo 
łeczna. 18.45 Noce w ogrodach Hisz- 
oanii (płyty). 19.00 Fragment z po­
wieści „Miedzy nocą a brzaskiem", 
recytuje W. Staszewski. 19.10 Pro­
gram na dzień nastenny. 19.20 Kon­
cert reklamowy. 19.35 Lokalne wia­
domości sportowe. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20.00 Muzyka lekka. Wy­
konawcy: ork. salonowa pod dyr. T. 
Seredyńskieco. 20.45 Dziennik wie- 
czomy i „Obrazki z Polski współ­
czesne!". 21.00 „Książka o Polsce".
21.30 „Wesoła Syrena" pióra Marja- 
na Hcmara. 22.00 Koncert w wyk. 
ork. symf. P R. pod dyr. J. Ozimin, 
skiego z udz. W. Woehniaka (skrz.ł. 
23.00 Wiadomości meteorologiczne. 
25.05 Najwybitniejsze zespoły jazzo 
we (płyty).

Dzień 20 października 1935 r„ 
będący, jak wiadomo, dniem im­
prezy akademickich „Otrzęsin", 
urządzanych przez Krakowski 
Komitet Wojewódzki Towarzy­
stwa Przyjaciół Młodzieży Akade­
mickiej, zamieni Kraków w mia­
sto średniowieczne.

Sam obrzęd właściwych otrzę­
sin, który się odbędzie kolejno w 
3 punktach miasta: na Rynku, w 
Barbakanie, oraz najuroczyście w 
Bibljotece Jagiellońskiej na dzie­
dzińcu — nada wspomnianym 
punktom miasta Krakowa charak­
ter, zbliżony do czasów zygmun- 
towskich.

Równocześnie z odtwarzaniem 
głównych „otrzęsin1', w tak zwa­
nej dzielnicy uniwersyteckiej, w 
przestrzeni, otoczonej starą archi­
tekturą gmachów: Bibljoteki Ja­
giellońskiej, Collegium Minus i 
Collegium physicum, zaroi się od 
żaków, magistrów, przekupniów, 
halabardzistów, tuczników i innych 
przedstawicieli średniowiecznych 
czasów. Przestrzeń tę pokryją 
barwne namioty, budy i kramy, 
tworząc t. zw. „średniowieczny 
jarmark11. Jarmark ten rozpocznie 
się wczesnym rankiem, niezależnie 
od rozgrywających się równocze­
śnie innych punktów „otrzęsin11 i 
trwać będzie cały dzień.

Strona dekoracyjna jarmarku 
zapowiada się efektownie, o czcm 
świadczą już realizowane projek­
ty bud jarmarcznych, strzelnic łu­
czniczych, oryginalnych masek — 
dalej: różnorodnych figur, latek, 
kukiełek, strojów, sztucznych owo­
ców i t. p. Przedmioty te, o znacz­
nej wartości artystycznej, sprzeda­
wane beda w czasie jarmarku, ja­
ko pamiątki z „Otrzęsin".

Innego rodzaju atrakcją będą: 
strzelnica łucznicza, zawody łucz­
ników, zawody szermiercze, loter­
ia, popisy żonglerów, wreszcie ar­
tystyczne widowisko cyrkowe • in 
termedia średniowieczne w rety 
serji art. dramatycznego p. Woż-

W strojny „tłum" i publiczność 
będą wmieszani wybitni aktorzy 
sceniczni.

Barwne pochody „bcanów11, de 
pozytorów, magistrów — dalej ol­
brzymie kilkumetrowe maski czar­
noksiężników, astrologów, rekto­
rów, pokutników, ceklarzy, miesz­
czan przepłyną przez główne ulice 
Krakowa.

Wieczorem, w cieniach krużgan­
ków Bibljoteki Jagiellońskiej, u- 
każe się w poważnej 1 pełnej na­
stroju oprawie scenicznej wizja 
.Mikołaja Kopernika11, najsłynniej­

szego wychowanka Akademji Kra­
kowskiej.

Sprostowani urzędowe
W związku z zamieszczoną w Nr. 

277 czasopisma „Naprzód" z dnia
7 września 1935 r. notatką p. t. „Po 
czta w agitacji wyborczej" na zasa­
dzie art. 21 dekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych 
z dnia 7.II. 1919 r. (Dz. Pr. 1919 r. 
Nr. 14, poz. 186) proszę o zamiesz-

Nieprawdą jest jakoby wszyscy li­
stonosze w Tarnowie zostali zaopa-

ją<e do udziału w głosowaniu w dniu
8 września r. b., natomiast prawdą 
jest, że Zarząd Miejski w Tarnowie 
nadal w dniu 5 września b. r. w u- 
rządzie pocztowym Tarnów I. — 
16.450 sztuk druków adresowanych 
do wyborców na terenie Tamowa. — 
Nieprawdą jest, że druki te nie zo­
stały opłacone, natomiast prawdą 
jest, że Zarząd Miejski w Tarnowie 
nadal je za taryfą ulgową 50 proc., 
przewidzianą dla druków nadawa­
nych w większej ilości.

Za Komisarza Rządu 
Jan Łepkowski

Naczelnik Wydz. Bezpieczeństwa

ZAMKNIĘCIE ULICY. 
Spowodu budowy kanału w ul. Mu 

rowanej, zamyka się z dniem 5.10 
br. ul. Murowaną na odcinku od ul. 
Towarowej do ulicy Będzińskiej, dla

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
C.Z.G. w obronie pokrzywdzonych górników 0 ustalenie zarobków
kopalni „Reden"

Głośny byt swego czasu poża: 
kopalni „Reden". Z powodu nie­
możliwości zatamowania ognia, -a 
mknięto szyby, odcinając pożar od 
powietrza. Cala kopalnia jest za­
trzymana ,a robotnicy mieli otrzy 
mać zatrudnienie na innych kopal 
niach. Takie przyrzeczenie złoży 
ły władze i dyrekcja. Robotnicy 
rzeczywiście otrzymali pracę, ale 
po kilku tygodniach wysłano ich

na trzymiesięczny turnus. Położe­
nie robotników jest bardzo ciężkie.

W związku z tem CZG wystąpił 
do władz .domagając się urucho­
mienia kopalń Reden, aby 1000 
ludzi załogi mogło otrzymać stała 
pracę. CZG uznał interwencję za 
konieczną .gdyż istnieje obawa, 
że dyrekcja nie będzie cheiała uru­
chomić ponownie kopalni.

W rurownl huty „Batory"

E ch a  w y b o r ó w
Z Michałkowie nadesłano nam 

formularz drukowany, a więc fa­
brykowany masowo, wystany do 
miejscowego obywatela i jego żo­
ny w dniu wyborów. Wezwanie 
nosi nr. 1987 i brzmi następująco: 
(podajemy go dosłownie ze wszy- 
stkiemi błędami).

D. J. W. D.....
Z przykrością stwierdzamy, że 

dotychczas WPan nie oddał Swe­
go głosu w komisji wyborczej. Po­
waga i interes Państwa, a specjal­
nie naszej miejscowości, wymaga­
ją spełnienia tego prawa i obo­
wiązku, jakim jest wzięcie udziału 
w wyborach.

Pamiętaj! że wstrzymanie się od 
glosowania stawia Cię w szeregi 
maruderów społecznych, a nawet 
w wspólnym froncie komuny i war­

chołów opozycyjnych.
Pamiętaj! że przez wstrzymanie

się od głosowania działasz na szko’ 
dę Państwa, swej miejscowości i

Znając Pana jako czynnego i do­
brego Obywatela, pozwalamy so­
bie przypomnieć i wezwać go do 
spełnienia Swego obowiązku oby­
watelskiego.

Komitet Wyborczy. 
Działo się to w gminie, gdzie 

burmistrzuje p. Fojkis. Ten sam 
p. Fojkis, który na pierwszym 
zjeżdzie Powstańców w Pieka­
rach wystąpił gwałtownie przeciw 
„Piłsudczykom", którzy chcieli 
wyrwać Zw. Powstańców z pod 
wpływów endeckich i pokierować 
nim w duchu „ideologji1'. Dziś p. 
Fojkis jest wielkim „sanałorem

Wydział Fachowy odbył posie 
dzenie w sprawie uregulowania 
w rurowni huty „Batory" zarob­
ków, które zostały wypowiedziane 
w czerwcu b. r. przez dyrekcję 
Dyrekcja domaga się zniesienie 
systemu akordowego, uważają:, 
że zarobki są za wysokie. Wnio­
sek dyrekcji idzie w tym kierun­
ku ,by utrzymać dotychczasową 
wysokość produkcji, ba, by lę pro 
dukcję nawet jeszcze podwyższyć 
przy znacznie zmniejszonych za­
robkach. Według propozycyj dy­
rekcji obniżyłyby się zarobki w 
niektórych kategorjach o 3 zł-

Swego czasu narzuciła dyrekcja 
robotnil.om system akordowy, by 
jaknaj wyżej wyśrubować wydaj 
ność robotnika. Robotnicy niektó­
rych kategoryj zarabiali przy ta­
kim systemie do 15 zł. dzienn-e

brutto. Obecnie dyrekcja uważa, 
że zarobki są za wysokie i należy 
je obniżyć. Natomiast produkcia 
ma 6yć taka sama, lub jeszcze

Przeciwko zamiarom dyrekcji 
wystąpiła rada zakładowa oraz 
klasowy Zw. Metalowców do Wy­
działu Fachowego. Niestety, Wy­
dział Fachowy nie odrzucił wnio­
sku dyrekcji o obniżkę płac, lecz 
zarządził badanie procesu produk 
cji na miejscu. Jasnem jest, że już 
takie postawienie sprawy przez 
Wydział Fachowy idzie do pe­
wnego stopnia na rękę kapi- 
listom. Z doświadczenia wiemy 
bowiem, że wszelkie takie „bada­
nia na miejscu" przez Wydział 
Fachowy, czy też kom. dem. koń­
czą się niekorzystnie dla robotni­
ków.

ZZP traci monopol na starszych brackich
Zwycięstwo kandydatów C.Z.G.

Wspólnota Interesów musi płacić!
Nadzór sądowy „Współnoiy In­

teresów" wstrzymał wypłatę rent 
kilkuset rencistom, rzekomo z po - 
wodu zbyt wygórowanych żądań 
rencistów. Przeciwko wstrzymaniu 
rent wnieśli renciści sprzeciw do 
sądu. Na pierwszej rozprawie sąd 
odrzucił skargę rencistów. Sprawą 
tą zajmował się Sąd Apelacyjny

pierwszej instancji orzekł, że 
„Wspólnota Interesów" musi wy­
płacać dalej renty, łącznie z od­
setkami. Wyrok jest wykonalna 
natychmiast. W motywach wyroku 
orzekł Sąd Apelacyjny, że pre­
tensje rencistów są przeważnie w

W sobotę, dnia 28. września b. 
r. na kopalni Giesche odbyły się 
wybory starszych brackich, to jest 
na szybie Richthotena obwód I-y 
i na 9zybie Wilhelma obwód III

Na obwód I z naszej strony kau 
dydował tow. Jan Kaida, ze stro­
ny ZZP. druh Robert Rusecki. Już 
od miesiąca druh Bainczyk i druh 
Śmigielski agitowali wśród robot­
ników za ich kandydatem. Ponie­
waż nie mogli przy wyborach ro­
bić cudów, przeszedł na Starszego 
Brackiego nasz kandydat.

Uprawnionych do głosowań' a 
było 1035, głosowało 784. Tow 
Kaida otrzymał 463 głosów, druh 
Rusecki 279 gł., 42 gł. były niewa­
żne.

Tak samo poszło druhom W ob-

wodzie III. Nasz towarzysz Filipek 
otrzymał 209, a druh Lazar 191 gł. 
i nasz towarzysz osiągnął abso­
lutną większość. Panowie druho­
wie doznali klęski. Druh Śmigiel­
ski zmusił intrygami przewodniczą 
cego p. Martina do odbycia ścis 
łych wyborów, chodziło mu o prze 
prowadzenie swego kandydata, co 
mu się nie udało, W ścisłych wy­
borach otrzymał nasz tow. Filipek 
107 gł.. druh Lazar 62 głosy. Otóż 
patrzcie, panowie druhowie, jak 
robotnicy, przeważnie nawet sami 
wasi członkowie .poznali się na 
waszej zdradzieckiej robocie. My 
zaś mówimy ,że sprawiedliwość i 
uczciwa praca wobec robotnika 
zawsze ostatecznie musi zwycię­
żyć! Wyborca.

Dyżury lekarzy
Dnia 5 października noc.-

1. Dr. Golberger Henryk Wielopo­
le 30, tel. 128-53.

2. Dr. Ralski Lesław Zyblikiewi- 
cza 5.

3. Dr. Ritter Jakób św. Gertrudy 
18, tel. 118-90.

4. Dr. Kłeczek Stanisław Litew­
ska 6, tel. 178-14.

Kino Muzeum dla l.U.R.
W niedzielę dnia 6 b. m. o g. 7 

wiecz. wyświetla kino Muzeum 
dla TUR wspaniały film śpiewno-
mUZ>,.PRZYGODA NA UDO".

Potężna symfonja czarujących 
melodyj, z Alfredem Piccaver w 
głównej roli.

Ponadto doskonała komedja oraz 
tygodnik.

Bilety wcześniej do nabycia w 
bibljotece TUR, ul. Sławkowska 
12, a w niedzielę od g. 10 rano 
przv kasie kina Muzeum, ul. Smo­
leńsk 9.
Repertuar
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota, 5 października „Iwan 
Groźny".

Niedziela 6 października „Henryk 
IV". Wieczorem „Azais".
Co nra|ą w kinoteatrach

ADRIA: „Pociąg - widmo" I 
Flip i Flap w „Tu rządzi humor".

APOLLO: „Mały pułkownik".
ATLANTIC: '„Moskiewskie noce1 

i „Wielka księżna i chłopiec hotelo­
wy".

PROMIEŃ: „Miłość cyganki'1.
STELLA: „Halka".
SZTUKA: „Baboora".
ŚWIT: „Szopen — piewca wolno­

ści".
UCIECHA: „Kocham w 

kobiety".
WANDA: „Dwie Joasie".

SZTUCZNE OCZY LUDZKIE
będę wprawiał wedle na-
tury od 10-12 paździer- H

Karol MUller z Jeny *

Ż ycie  r o b o tn ic z e
ZEBRANIE INWALIDÓW. 

Dnia 5.10 rb.
Konferencja powiatu święiiochło- 

wickiego Centralnego Związku Inwa­
lidów Wojen, i Pracy w Polsce o 
godz. 10-tej w Domu Polskim w Cho 
rzowie. Obecność wszystkich zarzą­
dów danego powiatu pożądana. Ref. 
tow. Marek.

KONFERENCJA
POW. ŚWIĘTOCHŁOWICKIEGO.
W dniu 5 października r. b. (sobo­

ta) odbędzie się konferencja pow. 
Świętochłowickiego Centralnego Zwią 
zku Inwalidów Wojen, i Pracy w Pol­
sce. o godz. 10-tej dopoł., w Domu 
Polskim w Chorzowie, przy uL Wol-

Na konferencję winne przybyć pla-

cówki :Chorzów I, Chorzów III, Lipiny, 
Świętochłowice, Orzegów, Ruda Śl., 
Godula, Chebzie, Wielka Dąbrówka, 
Chropaczów, Łagiewniki, Hajduki- 
Wielkie, Klimzowie i Nowy Mytom.

Zarząd Główny.

R adjo
SOBOTA, 5 października.

6.30 Audycja poranna. 12.03. 
Dziennik południowy. 12.15 Koncert 
zespołu Stefana Rachonia. 13.13. 
Muzyka lekka i  taneczna. 14.80 Kon­
cert z płyt „Telefnnken" i „Colum­
bia". 15. Odczytanie fragmentu z po­
wieści Haliny Anderskicj: „Poczwar- 
ki wielkiej parady" p. t. „Pensjonar- 
skie figle". 15.30 Koncert tria salo­
nowego Rymowicza. 16. Lekcja języ­
ka francuskiego. 16.15 Muzyka z płyt.
16.30 Skrzynka techniczna. 16.45. 
Cała Polska śpiewa. 17.50 Nasze 
miasta i miasteczka: „Miasteczko 
Świr". 18. Teatr Wyobraźni dla dzie­
ci starszych i młodzieży: komedja 
radjowa p. t. „Gwiazdy i dwójki".
18.30 Skrzynka dla dzieci. 19.50 Po­
gadanka aktualna. 20. Proszę sobie 
nie przeszkadzać. Muzyka rozryw­
kowa. 20.45 Dziennik wieczorny. 

20.55 Obóz dla matek z dziećmi — 
pogadanka. 21. Audycja dla Polaków 
z zagranicy. 21.30 Wesoła Syrena — 
audycja pióra Marjana Hcmra. 22. 
Muzyka lekka. 23.05 „Rewja" z płyt.

Wezwanie
Uchwalą Zarządu Okręgowego 

TUR stworzono w Katowicach bi­
bliotekę im. Emila Caspariego.

Podstawą bibljoteki będą dzie­
ła, przekazane przez zmarłego 
tow. Emila Caspariego zarządowi 
TUR. Ponieważ znajdują się jesz­
cze u towarzyszów książki ze sta­
rej bibljoteki TUR .wzywamy ni- 
niejszem wszystkich tych towarzy­
szów do oddania tych książek w 
sekretariacie TUR-a, Katowice, u:. 
Poprzeczna 14, u tow. Rochowia- 
ka. Zaznacza się, źe TUR jest w 
posiadaniu spisów tych towarzystw 
którzy te kiążki pobrali.

Za Zarząd Okręgowy TUR 
G, Augsburg

R epertu ar
TEATR POLSKI.

Sobota, 5 paźdniernika: „Gwałtu 
co się dzieje" o godz. 16.30 dla szkól.

Sobota, 5 października: „Gwałtu 
co się dzieje11 o godz. 20-ej premjera.

Niedziela, 6 października: ,Akade­
mia Lig. Mor. i Roh o godz. 12-tej.

Niedziela, 6 października-, „Krew- 
niaki" dla Huty „Falva", o godz. 16.

Niedziela, 6 października: „Krew- 
niaki" dla R. T. W. o godz. 10-tej.

Komisja Parytetyczna dla usta­
lenia wskaźnika drożyźnianego cb 
liczyła, źe kaszta utrzymania w 
mieiącu wrześniu r. b. wzrosły w 
porównaniu z sierpniem r. b. o 
0,77 proc.

Redaktor odpowiedzialny i STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukami Sp. Nakładowo-Wydawniczej Jłobotalk", Warszawa, Warecka 7,


